
Wręczenie nagród 
laureatom konkursu 
„Dni Wyzwolenia"
Wczoraj w Zarządzie Wo­

jewódzkim TPPR odbyło 
się uroczyste podsumowa­
nie konkursu pn. „Dni Wy­
zwolenia” na wspomnienia 
i dokumenty z okresu wy­
zwalania Poznania i Wielko 
polski, zorganizowanego 
przez redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego”, Wydział Kul­
tury Prezydium Rady Naro 
dowej Poznania oraz Zarżą 
dy Wojewódzki i Miejski 
TPPR. W uroczystości uczę 
stniczyło 23 nagrodzonych i 
wyróżnionych laureatów 
konkursu z całego woje­
wództwa oraz przedstawi­
ciele organizatorów i jury 
konkursu. Jak już pisaliś­
my — przyznano 2 pierw­
sze nagrody, 3 drugie, 6 trze 
cich oraz 12 wyróżnień. 
Spotkanie zagaił przewodni 
czący ZW TPPR Tadeusz 
Kwaśniewski, a gratulacje 
nagrodzonym i wyróżnio­
nym złożył redaktor naczel­
ny „Głosu Wielkopolskiego” 
Lesław Tokarski.

Jak podkreślił w swoim 
‘ wystąpieniu przewodniczą­
cy Sądu Konkursowego dy­
rektor Biblioteki Uniwer­
syteckiej, doc. dr Stanisław 
Kubiak, rezultaty konkur­
su przeszły oczekiwania or­
ganizatorów. 133 nadesłane 
prace reprezentują wysoki 
poziom jako wyraz auten­
tycznych przeżyć i doświad­
czeń, oraz posiadają znacz­
ną wartość poznawczą i do­
kumentalną. Naczelne moty 
wy tematyczne i problemo­
we nadesłanych prac, to na 
rodziny przyjaźni polsko- 
radzieękiej, radość z odzy­
skanej wolności i ustano­
wienia granicy na Odrze i 

‘Nysie, oraz organizacja wła 
,dzy ludowej. W konkursie 
brały udział różne grupy 
'wiekowe i zawodowe, stąd 
różne spojrzenia na okres 
wyzwalania Poznania i 
Wielkopolski. Planuje się 
wydanie zbioru tych wspom 
nień nakładem Wydaw-

Na zdjęciu: laureaci konkursu (od lewej) Mieczysław Ragan 
z Poznania (I nagroda), Irena Pietzowa z Obornik (III nagroda) 

i Henryk Borowicz z Obornik (I nagroda).
Fot. — K. Przychodzkt

Koncert z okazji 25-lecia „Głosu“
W minioną niedzielę odbył 

się uroczysty koncert w Auli 
UAM z okazji 25-lecia pow­
stania „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Koncert został przygotowa­
ny przez Państwową Filharmo 
nię w Poznaniu. Muzycy w ten 
sposób podkreślili związek po 
między działalnością artystów 
i dziennikarzy w dziele kształ 
towania współczesnej kultury 
Wielkopolski.

Delegacja Wojsk Lotniczych 
u I Sekretarza KW PZPR
Z okazji 25 rocznicy wyzwo 

lenia Poznania i Wielkopolski, 
I sekretarz KW PZPR K. Bar 
cikowski przyjął delegację 
Wojsk Lotniczych z dowódcą 
Wojsk Lotniczych gen. pil. Ja­
nem Raczkowskim.

Delegacja przekazała na rę­
ce I sekretarza KW, serdecz­
ne pozdrowienia oraz życze­
nia od kadry i żołnierzy Wojsk 
Lotniczych dla organizacji 
partyjnej i społeczeństwa Wiel 
kopolski, zapewniając jedno­
cześnie o dalszym czynnym i 
zaangażowanym udziale lotni­
ków w politycznej i spolecz- 

ji nej pracy na terenie wojewódz 
“ twa. (na) 1

Delegacje bratnich miast 
zwiedzały zakłady pracy
Jak już informowaliśmy, na uroczystości związane z 25 ro­

cznicą wyzwolenia naszego miasta przybyły do Poznania de­
legacje bratnich miast: Brna, Charkowa, Cottbus i Plovdiv. 
Wczoraj w godzinach rannych goście spotkali się z sekreta­
riatem KW PZPR. Podczas spotkania Kazimierz Barcikowski 
— członek KC, I sekretarz KW PZPR poinformował ich 
c osiągnięciach naszego miasta i województwa w okresie 25 
lat władzy ludowej oraz zapoznał z perspektywami rozwoju 
Ziemi Wielkopolskiej.
Następnie goście zwiedzili 

niektóre poznańskie zakłady 
pracy. Delegacja charkowska, 
na której czele stoi A. Bezdet- 
ko — przewodniczący Obwo­
dowego Komitetu Delegatów 
Ludu Pracującego, udała się 
do Biura Studiów i Projektów 
Energetycznych „Energopro- 
jekt”, gdzie zapoznała się z za­
kresem prac projektowych biu 
ra, a szczególnie z pracami stu 
dialnymi i Dostępu techniczne­
go, zmierzającymi do stosowa­
nia nowych metod w projekto­
waniu. W godzinach południo­
wych goście radziecćy-zwiedzi­
li poznańskie centrum handlo­
we oraz osiedle Winogrądy.

Delegacja z Brna, której 
przewodzi K. Neubert — I se­
kretarz KW KPCz, uczestni­
czyła w otwarciu przedszkola 
im. Czecha na Ratajach.

Goście z Cottbus, z H. Kłem- 
ke — sekretarzem propagandy 
KW SED. zwiedzili Poznańskie 
Zakłady Farmaceutyczne „Pol­
fa”, gdzie zapoznali się z histo­
ria i kierunkiem rozwoju tego 
zakładu. Delegacja zwiedziła

Salę wypełnili sympatycy na 
szego pisma. To spotkanie u- 
mocniło nas w przekonaniu, 
że więź między redakcją a 
czytelnikami jest bardzo sil­
na. Poznaniacy przyszli całymi 
rodzinami. Było to spotkanie i 
z tymi, którzy czytają nas od 
wielu lat i z naszymi czytelni­
kami młodymi, których w auli 
UAM zgromadziło się sporo.

Dyrygent Zdzisław Szostak 
potrafił od pierwszych tak­
tów uwertury do opery „An- 

" dromeda” Elsnera nawiązać
serdeczny kontakt między pu 
blicznością a orkiestrą. Krysty 
na Pakulska jak zawsze była 
przyjmowana długo niemilkną 
cymi oklaskami. Walce w jej 
wykonaniu na każdym koncer 
cie zyskują aplauz słuchaczy.

Drugą część koncertu wypeł 
niły pieśni w wykonaniu Chó 
ru Chłopięcego i Męskiego 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu pod dyr. Stefana 
Stuligrosza. Cokolwiek by się 
nie napisało o ,.Poznańskich 
Słowikach” nie odda to dosko 
nałości ich śniewu.

Nasi czytelnicy każdą pieśń 
przyjmowali niezwykle gorą­
co. Bisy podwoiły uprzednio za 
mierzony program. Wiązanki 
kwiatów były wyrazem podzię 
kowania za nastrojowy, mu­
zyczny wieczór. To był udany 
koncert, udane, serdeczne spot 
kanie przyjaciół, (g) 

też laboratorium naukowo-ba­
dawcze i kontroli technicznej.

Zwiedzaniu Zakładów Prze­
mysłu Cukierniczego „Gopla­
na” przez delegację z Plovdiv, 
z S. N. Tasewem — zastępcą 
przewodniczącego WRN Plov-

Dokończenie na str. 2

IV Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny zakończony

Podsumowanie konkursu 
„Okupacyjne losy“

Wczoraj, w obecności z-cy kierownika Wydziału Propagan­
dy i Kultury KW PZPR Zbigniewa Pawlaka, sekretarza 
Prezydium Rady Narodowej Poznania Józefa Świtaja, przed­
stawicieli wydziałów kultury prezydiów WRN i RN Pozna­
nia podsumowaniem konkursu „Okupacyjne losy” zakończo­
no IV Wielkopolski Festiwal Kulturalny.
Krótkiego podsumowania 

efektów Festiwalu dokonał 
prezes WTK A. Łuczak. Spoś­
ród wielu inicjatyw na pod­
kreślenie zasługują te, które 
zmierzały do zebrania w for­
mie pamiętnikarskich wspom­
nień materiałów z lat hitlerow 
skiej okupacji. Dlatego Festi­
wal zakończono podsumowa­
niem konkursu, zorganizowane 
’o pod hasłem „Okupacyjne lo 
sy”. Wpłynęło 67 prac. Ze 
względu na ich wyrównany po

rocznica Armii Radzieckiej

Wieńce na mogiłach 
żołnierzy - oswobodzicieli

W poniedziałek, w 52 roczni 
?ę utworzenia Armii Radziec­
kiej odbyły się w całej Polsce 
uroczystości składania wień­
ców i wiązanek kwiatów pod 
pomnikami braterstwa broni, 
na cmentarzach żołnierzy ra­
dzieckich, w miejscach upa­
miętnionych krwią żołnierzy 
polskich i radzieckich przela­
ną w walce o wyzwolenie Pol 
ski.

W Warszawie podniosła uro­
czystość odbyła się na cmenta- 
rzu-mauzoleum żonierzy ra­
dzieckich. Wieniec złożył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Jan 

^-Szydlak, a w imieniu kierow­
nictwa Ministerstwa Obrony
Narodowej wiceminister
gen. dyw. Tadeusz Tuczapski. 
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Wizyta Gromyki w NRD

Jak informuje agencja TASS, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko wyjeżdża 
24 lutego z wizytą oficjalną 
NRD.

Gromyko udaje się do NRD 
zaproszenie rządu Niemieckiej 
publiki Demokratycznej.
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Wyzwolenia Palestyny

Jak donoszą z Aminami, Kamal 
Naser, nowo mianowany rzecznik 
oficjalny zjednoczonego dowódz­
twa palestyńskiego ruchu oporu i 
organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, oświadczył kategorycznie, że 
komandosi palestyńscy nie mieli 
nic wspólnego z eksplozjami 
dwóch samolotów, szwaicarskieao

POZNAŃ 
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Przedstawiciele młodego pokolenia wsi
obradują w Warszawie

W sali Filharmonii Narodowej w Warszawie rozpoczęły się 
w poniedziałek trzydniowe obrady IV Krajowego Zjazdu 
Związku Młodzieży Wiejskiej — obrady przedstawicieli całe­
go młodego pokolenia wsi polskiej.
ZMW zrzesza już przeszło 

1 050 tys. młodych dziewcząt 
i chłopców zamieszkałych na 
wsi lub pracą czy nauką zwią- 
zanych z środowiskiem wiej- całego kraju. Spełnia na co
skim. Związek swoim oddzia­
ływaniem, inicjowaniem róż­
nych przedsięwzięć oraz inspi­
rowaniem zespołowego działa­
nia obejmuje w zasadzie całą 
młodzież wiejską. ZMW bierze 

ziom nie przyznano pierwszej 
nagrody. Dwie drugie--otrzyma 
li: Tadeusz Becela z Poznania 
za pracę pt. „Lata bez nadziei” 
oraz Jan Brygier, też z Pozna 
nia, za pracę „Okupacja — 
przyczynek do dziejów ruchu 
robotniczego w Wielkopolsce”. 
Dwie trzecie nagrody przyzna­
no : Franciszkowi Domichow- 
skiemu z Wapna (pow. wągro- 
wiecki) oraz Stanisławowi Glo 
cowi z Ostrowa. Wśród 12 wy­
różnionych znalazła się rów­
nież praca korespondenta „Glo 
su” — Franciszka Kirło-Nowa 
czyka.

W imieniu nagrodzonych 
głos zabrał Jan Brygier. Pod­
kreślił on, że udział w tym 
konkursie traktował jako swój 
obowiązek przekazania młode­
mu pokoleniu atmosfery lat 
okupacyjnej grozy i ludzkich 
postaw.

Zakończenie wczorajszego 
spotkania stąnowił występ chó 
ru chłopięcego pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego, (bw)

□soda
Jak podaje PIHM — w dniu 24 

bm. spodziewane jest zachmurze­
nie duże i miejscami opady śnie­
gu. W części północno-wschodniej 
większe przejaśnienia. Temperatu­
ra maksymalna od minus 4 st. na 
północnym wschodzie do plus 3 
st. na południowym zachodzie. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
wschodnie i południowo-wschodnie 
— mogą lokalnie powodować za­

miecie śnieżne.

i austriackiego, które uległy kata­
strofie w sobotę. Rzecznik 
pił sprawców eksplozji.

Piotr Jaroszewicz

potę­

w Moskwie
Wiceprezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz udał się na 45 
posiedzenie komitetu wykon.avycze 

p
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go RWPG, które rozpocznie się w 
Moskwie w dniu 24 bm.

Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje rozpatrzenie wyników 
dotychczasowych prac, podjętych 
zgadnie z uchwałami XXIII Sesji 
RWPG, zmierzających do opraco- 

coraz szerszy i aktywniejszy 
udział w całokształcie życia 
politycznego, społeczno-gospo­
darczego i kulturalnego wsi i 

dzień wielkie zadanie, jakim 
jest socjalistyczne wychowanie 
młodzieży.

Po posiedzeniu roboczym na 
obrady przybyli serdecznie wi 
tani przez delegatów członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR z I sekretarzem KC — 
Władysławem Gomułką, człon­
kowie prezydium NK ZSL z 
prezesem NK — Czesławe% 
Wycechem, prezydium CK SD 
z przewodniczącym CK — Zyg 
muntem Moskwą, członkowie 
rządu z prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi­
czem, przedstawiciele Central-

Uroczysta zmiana utarły

W ramach obchodów 25 rocznicy wyzwolenia Poznania odbyta 
się wczoraj na Starym Rynku przed Ratuszem uroczysta zmiana 
wart garnizonu poznańskiego. Na zdjęciu: oficer inspekcyjny 

dokonuje przeglądu pododdz ialów i ich wyposażenia, (c) 
Fot. — „Głos”

W odpowiedzi no opel Lubina

„Elektremontaż" przyspieszy 
realizację szeregu obiektów
Z każdym dniem napływa z różnych stron Wielkopolski 

coraz więcej meldunków o zobowiązaniach załóg, podejmo­
wanych dla uczczenia 25-lecia zwycięstwa nad faszyzmem, 
powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy oraz 
100 rocznicy urodzin W. Lenina.
Załoga Przedsiębiorstwa Ro­

bót Elektrycznych „Elektro- 
montaż” w Poznaniu postano­
wiła wykonać w tym roku do­
datkowe prace o wartości po­
nad 5,6 min zł. W ramach tej

wania kompleksowego programu 
dalszego rozwoju współpracy mię 
dzy krajami członkowskimi.

Prezydent Tito w ZRA
W poniedziałek przed połud­

niem, po zakończeniu trzydniowej 
wizyty w Sudanie, przybył do 
Asuann prezydent Jugosławii, Ti­
to. Wkrótce po przybyciu rozpo­
częły się rozmowy prezydenta Ti­
to z prezydentem ZRA Naserem. 
Rozmowy dotyczą przede wszyst­
kim kryzysu bliskowschodniego.

Represje okupanta

Jak donoszą agencje zachodnie 
► z Jerozolimy, w niedzielę żołnie­

rze izraelscy wysadzili w powie- 
i trze trzy budynki mieszkalne w 
f pobliżu Betlejem. Mieszkańców 
i aresztowano pod zarzutem przy- 
i należności do arabskich oreaniza- 
• cji oporu.

Wydanie AS 

Rok wyd. XXVI 

Nr 46 (8090)

Cena 50 gr

nego Związku Kółek’ Rolni­
czych, spółdzielczości wiejskiej, 
związków zawodowych, Ludo­
wego Wojska Polskiego oraz 
bratnich organizacji młodzie­
żowych z przewodniczącym ZG 
ZMS — Andrzejem Żabińskim, 
naczelnikiem ZHP — Stanisła­
wem Bohdanowiczem, prze­
wodniczącym Rady Naczelnej 
ZSP — Stanisławem Cioskiem 
i sekretarzem Rady Młodzie­
żowej WP — Henrykiem Ja­
nuszem.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego przewodniczący ZG 
ZMW Zdzisław Kurowski'do­
konał uroczystego otwarcia 
zjazdu witając serdecznie przy 
byłych gości. Słowom powitania 
jeszcze raz towarzyszą grom­
kie oklaski oraz pieśń „sto lat” 
dla I sekretarza KO — Włady­
sława Gomułki.

Następnie głos zabierają w 
imieniu KC PZPR — członek

Dokończenie na str. 2 

ponadplanowej produkcji prze 
widziano prefabrykaty za 2 
min zł, w tym za 1 min dla 
cementowni w Kuwejcie, wy­
konanie przed terminem inwe­
stycji na ważnych dla gospo­
darki narodowej obiektach w 
Śremie, Kostrzynie i Gorzo­
wie, oraz prace regulacyjno- 
pomiarowe szacowane na 2 
min zł przy uruchomieniu waż 
nych obiektów przemysłowych.

Czyn pracowników z Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Poznaniu opiewa na ponad 
1.333 tys. zł i przyczyni -się do 
skrócenia o 10 dni terminu re­
montów kapitalnych dróg i mo 
stów oraz do dodatkowego wy­
konania na przestrzeni 4 km 
robót przy ścince i wzmocnie­
niu poboczy dróg. Niezależnie 
od tego pracownicy pozyskają 
dodatkowo 4000 ton materia­
łów do robót drogowych i prze 
pracują blisko 400 godzin w 
czynie społecznym. Zobowiąza 
nia przyczynią się też do po­
prawy warunków socjalno-by­
towych załogi, gdyż ma być 
urządzonych ogółem 8 prze­
woźnych świetlic, jadalni i noc 
legowni. (b)



Socjalizm nadaje dziś sens życia
Omówienie przemówienia J.Tejchmy na lYZjeździeZMW

Przekazując w imieniu KC 
PZPR pozdrowienia dla dele­
gatów i wszystkich członków 
ZMW Józef Tejchma podkreś 
lił na wstępie, że ideały so­
cjalizmu nadają dzisiaj sens i 
cel życia, kształtują umysły i 
postawy nowych pokoleń Pol 
ski Ludowej — młodych robot 
ników i chłopów, uczniów i 
studentów. Obce jest im uczu 
cie jałowości życia, jakie tra 
wi szerokie kręgi młodzieży 
bogatych krajów kapitalizmu, 
gdzie kryzys idei rodzi głębo­
kie bunty, lecz jak dotąd bun 
ty zwykle bezkierunkowe, za- 
narchizowane i pozbawione 
jasnych celów.

Nawiązując do dotychczaso 
wego dorobku ZMW mówca 
stwierdził dalej, że działal­
ności związku towarzyszy 
słuszne przeświadczenie ideo­
we, że własny, indywidualny 
los można zabezpieczyć i uło­
żyć szczęśliwie tylko na dro­
dze pomyślnego rozwoju swo 
jego środowiska, -własnej kla­
sy społecznej, swego narodu i 
wreszcie całego, światowego 
ruchu na rzecz socjalizmu, po 
stępu i pokoju, o który wal­
czymy.

Skoro wśród ważnych za­
dań umieszczamy coraz lepsze 
zaspokojenie ludzkich potrzeb 
należy mieć świadomość, że 
nie zatrzymały się one w daw 
nym miejscu. Jest to więc 
zrozumiałe, że rozwój gospo­
darki stanowi nadal węzłowy 
punkt naszego życia i naszych 
zadań.

W całej rozciągłości dotyczy 
to również rolnictwa, które, 
stwierdził mówca, w ostatnim 
dziesięcioleciu pęwiększyło plo 
ny o 7 q z ha. Pogłowie byd­
ła o 3 min. szt. a trzody 
chlewnej o 3,5 min. szt. Jed­
nakże dysproporcje w osiąga­
nych wynikach produkcyjnych 
między poszczególnymi rejona 
mi i gospodarstwami są czę­
sto tak rażąco duże, że 
uwzględniając nawet różne wa 
runki obiektywne przyczyn te 
go stanu szukać Mależy w lu­
dziach, w jakości ich pracy. 
Dlatego, jeśli chcemy przyspie 
szać rozwój rolnictwa, musi- 
my jednocześnie reformować, 
zmieniać sposób myślenia 
wszystkich, którzy w rolnict­
wie pracują.

Wskazując na stały wzrost 
dostaw środków produkcji dla 
rolnictwa sekretarz KC stwier 
dził następnie, że nadal konty

Prasa DRW o orędziu Nixona
Prasa wietnamska komentuje ostatnie orędzie prezydenta 

Nixona na temat polityki zagranicznej USA wygłoszone na 
kongresie amerykańskim.
Tezy przedstawione w orę­

dziu Nixona nie zawierają nic 
nowego, lecz jedynie powtarza 
ją agresywne stanowisko USA 
— pisze dziennik „Nhan Dan”. 
Dziennik zwraca uwagę, że 
Nixon nadal uchyla się od pod 
jęcia najbardziej zasadniczej 
kwestii, a mianowicie, całkowi 
tego, bezzwłocznego i bezwa­
runkowego powrotu do ojczyz­
ny wojsk amerykańskich i 
wojsk sojuszników USA. Nic 
nie powiedział również na te­
mat terminu całkowitego wy­
cofania wojsk amerykańskich 
z Wietnamu Południowego.

Nixon nadal — pisze dzien­
nik — wychwala amerykański 
program „wietnamizacji”, któ 
ry w istocie zmierza do prze­
dłużania agresji. Nixon jaw­
nie potwierdził, że USA zajmu 
ją nieustępliwe stanowisko i 
że nie dążą do prowadzenia w 
Paryżu poważnych rozmów 
w sprawie Wietnamu.

Agencja Wyzwolenie zwraca 
uwagę w swym komentarzu, 
że Nixon wskazał w orędziu, iż 
zamierza kontynuować agre­
sywną wojnę przez „zwietnami 
zowanie” jej. Agencja stwier­
dza, że tal< zwana „wietnami- 
zacja” stanowi błędno koło, bo 
wiem Nixon wraca tym sa­
mym do punktu, w którym 
USA, opierając się na armii 
sajgońskiej rozpoczęły przed

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz 

nuowana będzie wspólna poli­
tyka rolna PZPR i ZSL, zwró­
cona przede wszystkim do pro 
dukcyjnych potrzeb dnia dzi­
siejszego i tworząca równocześ 
nie mocne fundamenty ekono­
miczne, organizacyjne, społecz 
ne i kulturalne nowej nieustan 
nie przeobrażającej się w so­
cjalistycznym duchu — pol­
skiej wsi.

Mówiąc z kolei o zadaniach 
ZMW w działalności wśród 
młodych rolników i robotni­
ków PGR J. Tejchma wskazał 
główne problemy właściwego 
przygotowania do zawodu roi 
nika młodzieży pozostającej 
na wsi zarówno poprzez 
kształcenie w szkołach rolni­
czych, jak i rozwijanie róż­
nych pozaszkolnych form do­
kształcania. Kształcenie zawo­
dowe, wychowanie nowego po 
kolenia rolników w duchu po 
trzeb i zadań naszego czasu i 
naszego ustroju — stwierdził 
mówca — to główne powołanie 
ruchu młodzieży wiejskiej w 
jego obecnej fazie historycz­
nej.

J. Tejchma podkreślił na­
stępnie aktywność ZMW a tak 
że ludowych zespołów sporto­
wych na polu kultury, sportu 
i rozrywki, stwierdzając, że 
Wzystko co ZMW czyni w 
łych dziedzinach przebudowu­
je i zmienia atmosferę i styl 
życia wsi. Działalność ta po­
winna przezwyciężać myślenie 
zakreślone opłotkami własnej 
zagrody i miedzami własnego 
gospodarstwa, kształtować po­
czucie odpowiedzialności i uczę 
stnictwa w życiu wsi i całego 
kraju.

Człowiek dnia dzisiejszego i 
człowiek przyszłości — oświad 
czył J. Tejchma — choć bę­
dzie miał coraz więcej wolne­
go czasu, nie jest i nie stanie 
się człowiekiem zabawy. Był 
i pozostanie człowiekiem walki 
i pracy w budowie nowego 
społeczeństwa. Jest rzeczą god 
ną uznania, że związki młodzie 
ży na tej właśnie linii rozwija 
ją swe wysiłki wychowawcze, 
tu poszukują wzorców osobo­
wych, w tym kierunku kształ­
tują charaktery i postawy ideo 
we młodzieży.

Wskazując na potrzebę dal­
szego umacniania więzi współ 
nego obowiązku, który spra­
wia, że milion członków ZMW 
rozsianych po kraju nie jest 
milionem luźnych jednostek, 

pięciu laty kolonialną wojnę w 
Wietnamie. Różnica polega jed 
nak na tym, że morale armii 
jest niższe obecnie niż było 
wówczas, i że obecny rząd saj ! 
goński jest bardziej chwiejny.

PAP 

Komentarz TASS

Flirtu Bonn z Tel-Awiwem ciąg dalszy
Komentator TASS, Jurij Tyssowski, pisze: 

w Bonn przebywa z oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Izraela Aba Eban, który 
odbywa podróż po krajach Europy zachod­
niej. Wizyta w NRF jest nowym krokiem na 
drodze do rozszerzenia współpracy między 
Niemcami zachodnimi a Izraelem rozpoczętej 
w momencie utworzenia państwa Izrael.

Charakter tej współpracy stał się szczegól­
nie aktywny po podpisaniu w 1952 układu 
luksemburskiego. Zgodnie z tym układem, 
Bonn przekazał Tel - Awiwowi 3 miliardy 
marek. Z sumy tej Izrael opłacił broń i sprzęt 
wojskowy i ona faktycznie przyczyniła się do 
stworzenia potencjału militarnego Tel-Awiwu.

W roku 1962 w Bonn podpisano porozumie­
nie o dostawach do Izraela broni wartości 320 
milionów marek. W latach 1965—1966 Izrael 
otrzymał od NRF kredyty w wysokości 235 
milionów marek.

Sojusz Bonn z ekstremistami Tel-Awiwu 
państwa arabskie słusznie oceniły jako w isto­
cie swej antyarabski. Logicznym następstwem 
tego było zerwanie w roku 1965 przez więk­
szość państw arabskich stosunków dyploma­
tycznych z Niemcami zachodnimi. Polityka 
Bonn, który faktycznie popierał agresję Izra­
ela przeciwko państwom arabskim w roku

lecz żywą, ideowo zespoloną 
organizacją, która służy spra­
wcie socjalizmu, sprawie włas­
nej przyszłości, mówca przy­
pomniał słowa I sekretarza 
KC PZPR - Władysława Go­
mułki wypowiedziane z okazji 
25-lecia Polski Ludowej: ,.py­
taj my młodych nie o to czego 
oni oczekują od Polski Ludo­
wej, pytajmy ich o to, czego 
Polska może od nich oczeki­
wać, co pragną uczynić, aby 
kraj nasz stał się bogatszy, 
silniejszy i szczęśliwszy, aby 
podnieść go na nowe wyżyny 
społecznego, materialnego i du 
chowego postępu”.

Niech te słowa — zakończył 
sekretarz KC — przewodzą 
myślom, uczuciom i działa­
niom Związku Młodzieży Wiej 
skiej. (PAP)

Nowy etap „rewolucji kulturalnej"
w Chinach

Represje na stadionach
Agencja TASS podaje: W ostatnim czasie odbywały się 

w Pekinie na stadionie „Chunzun” masowe wiece z udzia­
łem dorosłych i młodzieży szkolnej. Ani prasa chińska, ani 
rozgłośnia pekińska nie informowały o tych wiecach.
Na ulicach pekińskich poja­

wiały się gdzieniegdzie hasła z 
napisami „Precz z ultralewi- 
cowcami”, „Do śmierci będzie 
my bronić przewodniczącego 
Mao i premiera Czou En-la- 
ja”. Przez krótki czas rozwie­
szano gazetki ścienne, które 
stwierdzałv, że „wrogowie kia 
sowi i kontrrewolucjoniści” 
występujący przeciwko premie 
rowi Czou En-lajowi zostaną 
unicestwieni. W Pekinie 
wzmocniono patrole wojsko­
we, które sprawdzają doku­
menty na skrzyżowaniach 
ulic i jak się sądzi, wyławiają 
młodych ludzi, których wysła­
no na miejsce stałego zamiesz 
kania na wieś i którzy „bez- 
prawnie” powrócili do stoli­
cy.

Prasa zagraniczna, powołu­
jąc się na informacje uzyskane 
od osób, które przyjechały z 
Chin, donosi, że wiece, które 
odbywały się w Pekinie pod 
koniec stycznia i w pierwszej 
połowie lutego zwoływano w 
celu przeprowadzania pokazo­
wych procesów publicznych 
przeciwko uczestnikom niele­
galnych ugrupowań i że, jak 
zwykle, na wiecach tych na­
tychmiast wykonywano wyro­
ki śmierci. Dzienniki w Hong­
kongu twierdziły, że na wiecu, 
który odbył się na stadionie 
pekińskim 27 stycznia skazano 
na śmierć 19 młodych ludzi.

Tego rodzaju procesy publi­
czne odbywają się również w 
innych miastach chińskich, 
lecz prasie chińskiej i rozgłoś­
niom surowo zakazano infor­
mowania o wyrokach i egzeku 
cjach. Jeżeli rzeczywiście wy­
dano taki zakaz, to rozgłośnia 
głównego miasta prowincji 
Szansi, Tayhuan, naruszyła go. 
Poinformowała mianowicie, że 
w dniach 10 i 11 lutego „Ko-

Kampania zjazdowa 
ożywia pracę TPPR
Dobiega końca kampania 

zjazdów wojewódzkich TPPR. 
Od października ub. r. do chwi 
li obecnej odbyło się już 17 zja 
zdów, 2 ostatnie odbędą się 27 
lutego br. w Bydgoszczy i Wro 
cławiu. Wzięło w nich udział 
— jak informuje ZG TPPR — 
ponad 4 tys. delegatów.

Kampania zjazdowa ożywiła 
działalność Towarzystwa na 
wszystkich szczeblach organi­
zacyjnych. Istotny wpływ na 
wzmożenie działalności Towa­
rzystwa wywarło włączenie się 
tej organizacji do obchodów 
100 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina, 25 rocznicy zwy 
cięstwa nad hitleryzmem i po­
wstania Polski w granicach o- 
partych na Odrze, Nysie i Bał­
tyku oraz 25-lecia utworzenia 
Towarzystwa. Poważnym bodż 
cem do zwiększenia wysiłku 
aktywu TPPR w pracy ideo- 
wo-wychowawczej i propagan- 
dowo-kulturalnej były uchwa­
ły V Zjazdu PZPR. (PAP) 

mitet rewolucyjny” tej prowin 
cji na wiecach, z udziałem 50 
tys. osób skazał na karę 
śmierci aktywnych przeciwni­
ków obecnego reżimu. Infor­
macja zaczynała się od słów: 
„wyroki wykonano”.

Obserwatorzy zagraniczni łą 
czą obecne represje ze wzma­
gającym się niezadowoleniem 
wśród młodzieży. Na pierw­
szym etapie „rewolucji kultu­
ralnej” maoiści wykorzystywa 
Ii uczącą się młodzież jako ta­
ran dla rozgromienia partii ko 
munistycznej, organizacji kom 
somolskich i związkowych. 
Wówczas wpajano hunwejbi­
nom przekonanie, że są „naj­
wierniejszą strażą Mao Tse- 
tunga”. Jednakże, gdy minął 
czas, kiedy hunwejbini byli po 
trzebni organizacje ich zostały 
rozwiązane, a ich samych wy­
słano do głuchych wiejskich 
rejonów na stałe zamieszkanie 
i „reedukację”. (PAP)

Prognozy na 1970 rok

Nieznaczna poprawa 
zaopatrzenia handlu na wsi
W ub. roku handel wiejski rozprowadził na wsi artykuły 

trwałego użytku oraz gospodarstwa domowego za ponad 12 
mld zł, co stanowi wzrost dostaw w porównaniu z rokiem 
1968 o ponad 10 proc. Do sklepów wiejskich trafiło w ub. ro­
ku m. in. ponad 75 tys. lodówek, 184 tys. pralek, przeszło 70 
tys. odkurzaczy, 34 tys. maszyn do szycia, 102 tys. telewizo­
rów, przeszło 200 tys. radioodbiorników oraz meble wartości 
2,5 mld zł. i
W roku bież. — jak poinfor­

mowano w poniedziałek na 
konferencji prasowej, zorgani­
zowanej przez zarząd obrotu 
artykułami przemysłowymi

1967, jeszcze bardziej zaostrzyła stosunki 
świata arabskiego z NRF.

Nad brzegami Renu chętnie mówi się o 
pragnieniu ponownego nawiązania stosunków 
z krajami arabskimi. Kanclerz federalny Wil- 
ly Brandt stara sie przedstawić kurs politycz­
ny NRF w kwestii Bliskiego Wschodu jako 
„bezstronny”. Jednakże fakty przeczą temu. 
Na łamach pisma izraelskiego „Maariw” 
Brandt zapewnił ekstremistów z Tel-Awiwu, 
iż rząd NRF w pełni popiera stanowisko izra­
elskie w kryzysie bliskowschodnim.

W kołach zbliżonych do ministerstwa spraw 
zagranicznych podkreślano w przeddzień wi­
zyty Ebana w Bonn, iż Niemcy zachodnie 
„nie podejmą nic, co mogłoby przynieść szko­
dę ich stosunkom z Izraelem”.

Komentator agencji TASS pisze w zakoń­
czeniu, iż wszystko wskazuje na to, że mini­
ster spraw zagranicznych Izraela zabiegać bę­
dzie w Bonn o jeszcze wieksze poparcie po­
lityczne i finansowe polityki Izraela w kry­
zysie bliskowschodnim. Przed rozpoczęciem 
podróży po krajach Europy zachodniej sam 
Eban ograniczył sie do oświadczenia, że pro­
wadzić będzie w NRF „dialog polityczny”. 
Charakter tego dialogu od samego początku 
nie budzi wątpliwości, że najprawdopodob­
niej przyczyni się do dalszego umocnienia osi 
Bonn — Tel-Awiw. (PAP)

Od „mini" do „maxi"

Międzynarodowy kongres mody 
rozpoczął obrady w Łodzi

W Łodzi rozpoczął się w poniedziałek międzynarodowy 
kongres mody krajów socjalistycznych. Celem tej imprezy 
jest omówienie podstawowych kierunków mody na rok przy­
szły oraz wymiana doświadczeń zmierzająca do podniesienia 
poziomu przemysłowej produkcji odzieży.
Na łódzkim kongresie pre­

zentują swoje najnowsze osią­
gnięcia w dziedzinie włókien­
nictwa, dziewiarstwa, odzieży, 
obuwnictwa, galanterii itp. ar­
tykułów Bułgaria, Czechosło­
wacja, NRD, Rumunia, Węgry,
Związek Radziecki i oczywiś­
cie, Polska. Pokazy kolekcji 
wystawy eksponatów, a także 
obrady specjalistów poszczegól 
nych branż staną się okazją do 
dokonania porównań postępu 
osiągniętego przez przemysł 
lekki tych państw.

Polska już po raz 17 bierze 
udział w międzynarodowym 
kongresie mody, noszącym o- 
becnie oficjalną nazwę obrad 
grupy roboczej do spraw kul­
tury odzieży RWPG. Już na po 
przednich imprezach poziom 
naszych modeli był wysoko o- 
ceniany. Wiąże się to zarówno 
z rozwojem wzornictwa jak 
też modernizacją całego prze­
mysłu lekkiego. W ostatnim 
pięcioleciu wybudowano u nas 
17 fabryk przemysłu odzieżo­
wego, a w istniejących już za­
kładach zastąpiono stare ma­
szyny i urządzenia nowoczes­
nymi, co pozwoliło na wpro­
wadzenie nowych technologii 
konfekcjonowania podnoszą­
cych walory estetyczne i użyt­
kowe ubiorów.

Obecny kongres zainauguro­
wany został pokazem kolekcji 
polskiej, obejmującej ubiory z 
dzianin i tkanin na wszystkie 
pory roku i różne okazje.

Zgodnie z tendencjami świa­
towymi, nasi projektanci pro­
ponują odzież o bardzo zróżni­
cowanej długości — od „mini”

Spotkanie na Kremlu
Zastępca Przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR, Władi­
mir Nowikow przyjął w ponie 
działek na Kremlu indonezyj­
skiego ministra spraw zagrani 
cznych Adama Malika i prze­
prowadził z nim rozmowę.

Malik przebywa w Moskwie 
z wizytą oficjalną od 21 lute­
go. (PAP)

„Domet” centrali rolniczych 
spółdzielni z udziałem przed­
stawicieli przemysłu — handel 
wiejski zamierza zwiększyć do 
stawy wielu artykułów m. in. 
lodówek o 20 proc., odkurzaczy 
o 25 proc., telewizorów o 15 
proc., motorowerów o 15 proc, 
oraz mebli o 10 proc. Jednak­
że, mimo poprawy zaopatrze­
nia, mieszkańcy wsi będą od­
czuwać brak niektórych arty­
kułów. Przedstawiciele prze­
mysłu starali się usprawiedli­
wić gorsze zaopatrzenie placó­
wek handlu wiejskiego m. in. 
trudnościami transportowymi 
oraz niedoborem mocy produk 
cyjnych.

Handel wiejski, nie bacząc 
na trudności, stara się uspraw 
nić oraz ułatwić ludności wiej­
skiej nabywanie wi^lu artyku­
łów m. in. przez organizowanie 
specjalnych kiermaszy i poka­
zów połączonych ze sprzedażą, 
zbiorowych dostaw i sprzeda­
ży na oróbe, które zdobywają 
sdbie duża ponu^rność wśród 
wieiskiej klienteli. Spółdziel­
czość wieiska rozwija rówmeż 
działalność usługową, organizu 
jac specjalne punkty oraz war­
sztaty naprawy artykułów ra- 
diowo-telewizvinvch i gospo­
darstwa domowego. W br. nrze 
widuje sie uruchomienie 90 no 
wvch tego rndzaiu placówek 
GS-v mogłvbv otworzyć wię­
cej Bardzo notrzehnych na wsi 
punktów usługowych, ale na 
przeszkodzi? «łni brak ndno- 
wiednio kwabfikowenei kadry 
oraz wyposażenia. (PAP) 

do „maxi”, od 15 cm ponad 
kolana do 10 cm ponad... kost­
kę. Cechą charakterystyczną 
jest wyszczuplenie i wydłuże­
nie sylwetki. W okryciach u- 
trzymuje się nadal linia redin- 
got, a także tuby i trapezy. Nie 
odzownym elementem dam­
skiej garderoby stały się spo­
dnie. (PAP)

Delegacje zwiedzają 
zakłady pracy

Dokończenie ze str. 1 
div na czele, towarzyszyła o- 
żywiona dyskusja na temat 
metod pracy zakładu, ponie­
waż w Plovdiv znajduje się za 
kład poznańskiemu pokrewny. 
Goście zwiedzili również szko­
łę przyzakładową.

Wyższa Oficerska Szkoła 
Wojsk Pancernych im. Czar­
nieckiego gościła delegację pół 
nocnej grupy wojsk radziec­
kich, z gen. lejtn. B. Melechi-. 
nem na czele.

★
Delegacja z Charkowa oraz 

przedstawiciele północnej gru­
py wojsk radzieckich spotkali 
się również z przedstawiciela­
mi władz miejskich Poznania; 
W imieniu gości konsul ZSRR 
W. Odinokow na ręce przewód 
niczącego Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania J. Kusia­
ka złożył urny z ziemią zebra­
ną z pobojowisk spod Lenino 
i Brześcia. Zostaną one umiesz 
czone obok innych urn w mu­
zeum na Cytadeli.

Goście otrzymała z rąk go­
spodarza miasta pamiątkowe 
medale wybite z okazji 25 rocz 
nicy wyzwolenia Poznania, a 
gen. mjr D. I. Bakanow rów­
nież medal z okazji 100 roczni­
cy urodzin W. I. Lenina, (bw)

Młode pokolenie wsi 
obraduje w Warszawie

Dokończenie ze str. 1
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Józef Tejchma, a w i- 
mieniu NK ZSL — wiceprezes 
NK — Józef Ozga Michalski. 
Przekazali oni delegatom i ca­
łej młodzieży wiejskiej serdecz 
ne pozdrowienia oraz najlep­
sze życzenia owocnych obrad. 
(Tekst przemówienia Józefa 
Tejchmy drukujemy obok).

Główne problemy dotychcza­
sowej działalności związku o- 
raz podstawowe zadania na 
najbliższe lata przedstawił de­
legatom w imieniu ustępujące­
go zarządu głównego jego prze 
wodniczący Zdzisław Kurow­
ski.

Dalszy ciąg obrad wypełniła 
dyskusja oraz praca powoła­
nych przez zjazd komisji. Już 
pierwsze wystąpienia delega­
tów dowodzą, że dyskusja na 
zjeździe będzie wnikliwym 
podsumowaniem szerokiej kam 
panii, jaka poprzedzała zjazd 
i zgłoszonych w niej przez mło 
dzież wiejską wniosków i po­
stulatów, odzwierciedlających 
zarówno \zainteresowania i a- 
spiracje młodego pokolenia wsi 
jak też pogrzeby i perspektywy 
rozwoju naszego rolnictwa.

PAP

„Koziołki" płacą
1, 2, 3, 17, 33, (35)

W 667 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”. której losowanie 
odbyło sie w dniu 22 lutego 1970 r. 
wpłynęło 419.756 zakładów warto­
ści 1.259.268.— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 692.597,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane 1 stopnia w 
następnych grach wynosi: 495.907,— 
zł. Stwierdzono: 1 ..czwórkę z 
liczbą dodatkowa” w kol. 242 w 
Książu pow. Śrem w wysokości 
62.963 — zł; 40 „czwórek” po 3.148,— 
zł; 88 „trójek premiowanych” po 
162.— zł; 2.133 „trójek” po 62,— zł! 
2.090 „dwółek premiowanych” po 
25,— zł; 29.852 „dwójek” po 5,— zł. 
Losowanie 668 grv odbędzie sie w 
dniu 1 marca 1970 r. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godzinie 12, 
na którym wylosowana bedzie do 
datkowo 4-cyfrowa końcówka ban 
deroii na która przypadnie: 2.500.— 
zł na kunony z banderola V-za- 
kładowa 5'00.— zł na kupony z ban 
derolą I-zakładową.

K1189

Toto-Lotek
7, 20, 21. 24, 29, 32, (33) 
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Niby są „oczkiem w gło­
wie” swojego ministra, 

_ dla nich przeznacza się 
najwięcej pieniędzy, preferu­
je w planach rozbudowy, do­
stawach maszyn i urządzeń, 
we współpracy z zapleczem ba 
dawczo-rozwojowym. Zazdroś 
ci im się sławy, honorowa­
nia na pierwszych stronach 
dzienników, specjalnych pro­
gramów radiowych i telewizyj 
nych. Ale po rzetelnej dysku­
sji nawet najbardziej zawistni 
przyznają, że tytuły do chwa­
ły zdobywa się za cenę o-

Kariery ciąg dalszy
Na inwestycyjnej mapie przemysłu ciężkiego

MUZYKA

gromnego wysiłku 
odpowiedzialności.

Przecież „Lubin’

i wielkiej

nictwa żelaza i stall. Każda 
nowa walcownia, konwertor, 
stalownia, rurownia— przyspa 
rza gospodarce narodowej dzie 
siątków tysięcy ton poszuki­
wanych wyrobów hutniczych, 
na które czeka nie tylko prze
mysł maszynowy, ale i che-

.Polko-
wice”, „Legnica” i „Głogów” 
to nie tylko wykorzystanie o- 
gromnych bogactw surowców 
tego najmłodszego z naszych 
zagłębi ale przede wszystkim 
zaopatrzenie wielu ważnych 
gałęzi przemysłu maszynowe­
go w bardzo poszukiwaną o- 
becnie miedź; to perspektywy 
znacznej poprawy naszego ek 
sportu tak do krajów kapita­
listycznych, jak i wewnątrz na 
szej wspólnoty.

Podobne znaczenie ma rozbu 
dowa mocy wytwórczych hut-

mia, budownictwo, transport.
W portfela 

15,2 miliarda złotych
W tym roku ołówek mini­

stra finansów okazał się dla 
przemysłu ciężkiego łaskawy. 
Ograniczenia środków inwesty 
cyjnych nie dotyczyły w zasa 
dzie jego bazy wytwórczej. Na 
jej rozwój przeznacza się po­
ważną kwotę 15,2 miliarda zło 
tych o 11 proc, więcej niż w 
1969 r.

Blisko 90 proc, tych nakła­
dów pochłoną inwestycje kon­
tynuowane, których zakończe-

nie przewiduje się w bieżą­
cym roku i w pierwszym pół­
roczu 1971 r.

W bieżącym roku odda się 
do użytku kilka bardzo waż­
nych obiektów przemysłowych. 
Znajdą się wśród nich walcar 
ka „Sędzimir” w Hucie Leni­
na, wydział rur spiralnie spa 
wanych w Hucie „Ferrum”, 
Zakład Profili Giętych w Boch 
ni, nowa bateria w Zakładach 
Koksowniczych „Radlin” dwa 
piece przewałowe oraz taśma 
spiekalnicza w Hucie Cynku w 
Miasteczku Śląskim, odlewnia 
stali w Zakładach Mechanicz­
nych „Cegielski” w Poznaniu. 
Zbudowane zostaną również no 
we szyby i poziomy w Kombi­
nacie Górniczo-Hutniczym Mie 
dzi w Lubinie.

Rozruch nowych zakładów 
ma ogromne znaczenie. Wyro 
by tam produkowane, a więc

blachy stalowe cienkich 
przekrojów, różnego rozmia­
ru rury, taśmy z cynku i alu 
minium, korpusy ze stali i że­
liwa mają podstawowe znaczę 
nie w przemysłach budowy 
maszyn, silników, urządzeń 
prądotwórczych w chemii, bu­
downictwie, przemyśle gazo­
wym. Miedź, cynk, aluminium 
poszukiwane są przez elektro 
technikę i elektronikę. Im

Jubileuszowy 
koncert „Głosu"

większa 
lepsza

będzie ilość i 
jakość tych' ma-

teriałów tym szybciej nastąpić 
może w tych przemysłach tak 
oczekiwany postęp w unowo-
cześnianiu produkcji.

Dla osiągnięcia tego 
przemysł ciężki będzie 
tynuował pracę nad 
westycjami, których 
kończenie przewidziane 
w latach następnych, 
duje się wśród nich

celu 
kon-

in- 
za- 
jest 

Znaj- 
trze-

NASZE ROZMOWY |

Zakład
drugim domem

Jesteśmy w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych. Korytarz 
kolorowy od „propagandy wizualnej”. W pokoju Zarządu 
Zakładowego ZMS rozmawiam z przewodniczącym Jerzym 

Jaśkowiakiem o rok organizacji w zakładzie. „Rola organizacji” — 
ten ogólnik, wypełnia się w miarę rozmowy faktami, żywą treścią, 
ludźmi, autorami faktów.

— Na wstępie formalności — 
mówię — potrzebne zdjęcie...
— Moje? Niestety, nie mam. 

Skoro zdjęcie, to pewno rzecz 
ma być o moich zasługach? Je 
steśmy zasłużeni wszyscy jed- 
nakowo’- członkowie zarządu, 
przewodniczący kół, szeregowi 
członkowie. Przyjęliśmy zasa­
dę, że każdy pracuje i każdy 
odpowiada za wykonanie swo­
jej pracy. Zarządy raczej kie­
rują pracą, niż same je wyko­
nują. Do przeszłości należą cza 
sy „wielbłądów organizacji” i 
„martwych dusz”. Przynależ­
ność do ZMS każdy musi od­
czuć przez rzetelne wykonanie 
jakiejś pracy. Kół jest 11. A 
nas wszystkich w ZMS-ie 334. 
Wolę więc mówić raczej o na­
szej wspólnej pracy, niż o so­
bie.

— Sądzę, że takie zorganizowa 
nie ZMS-u: każdy pracuje i od­
powiada, zwiększa jego społecz­
na atrakcyjność, społeczny auto­
rytet. Poczucie sensu daje czło­
wiekowi wykonanie jakiejś real 
nej pracy.
— Właśnie, przejdźmy do 

prac. Choćby organizacja wol­
nego czasu i wspólnego wypo­
czynku. Mamy 4 ośrodki wcza­
sowe: w Ustroniu Morskim, Po 
lanicy Zdroju oraz pod Pozna­
niem: w Sierakowie i Lipnie 
koło Stęszewa. Nasz ZMS two­
rzy tzw. sztab akcji „Lato”, któ 
ry zajmuje się organizacją pra 
cowniczych wczasów. Do bli­
skich ośrodków wyjeżdżamy 
też z soboty na niedzielę. 
Sztab jest za to odpowiedzial­
ny. Staramy się też dać naszej 
załodze trochę sztuki, mamy ze 
spół poetycki, kieruje nim Ry­
szard Drzymała, fanatyk poezji 
i recytacji, pracuje w dziale 
zbytu, a w zakładzie jest już 
od 1959 roku. W roku 1962 do 
szedł do ogólnopolskich elimi­
nacji w konkursie recytator­
skim. W 1959 roku ukończył 
studium reżyserskie dla amato 
rów. Mamy zespół big-beato- 
wy...— Zostańmy przy poezji. Kogo 

recytujecie?
— Najczęściej Broniewskie­

go, Majakowskiego, Gałczyń­
skiego, Okudżawę, Baczyńskie­
go. Nie ma u nas rocznicy, czy 
uroczystości bez występów poe 
tyckich. Zespół produkuje się 
w zakładowym radiowęzle. 
Działa także poza zakładem, 
nawet poza Wielkopolską, np. 
byliśmy w Zielonej Górze. 
Współpracujemy ze szkołami 
i zakładami. Zespół przygoto­
wuje niekiedy program kabare 
towy, satyryczny- Ważne za­
danie czeka zespół w związku 
z rocznicą leninowską. Będzie­
my też wyjeżdżać z poezją na 
wieś.

— Czas na sprawy dotyczące 
bezpośredniego związku ZMS z 
produkcja.
— Wymienię przede wszyst­

kim brygady pracy socjali­
stycznej. Mamy w zakładzie 52 
brygady i 8 przodowników pra 
cy socjalistycznej. Brygady to 
najlepiej pracujące grupy lu­
dzi. Obowiązui° wzmożona dy, 
scyplina i odpowiedzialność.

Zadaniem brygad jest podno­
sić wydajność pracy przez ry­
walizację i zdobywanie kwali­
fikacji. Zasada jest taka, że 
każdy odpowiada nie tylko za 
siebie, ale i za całą brygadę. 
Wytwarza się więc poczucie 
współodpowiedzialności i kole­
żeńska atmosfera. Równie waż 
na sprawa dla ZMS, to ruch 
racjonalizatorski. O przydatno 
ści ZMS-u świadczy życzli­
wość, jaka darzy organizację 
dyrekcja, Komitet Zakładowy 
PZPR, Rada Robotnicza czy 
zakładowa.

— wspominaliśmy o przyjaciel 
skiej atmosferze w kołach ZMS...

— Tak, zabiegamy o to, aby 
koła były kolektywami złączo­
nymi nie tylko formalnie, lecz 
także zespołami ludzi bliskich 
sobie, zespołami przyjaciół. Na 
wet tak, zdawałoby się, sztyw­
na forma, jak zebrania szkole­
niowe, może do tego prowa-

JERZY JAŚKOWIAK: „...zabiega­
my o to, aby koła byly(...) także 
zespołami ludzi bliskich sobie, 
zespołami przyjaciół.”

dzić. Każdą wypowiedź traktu 
je się z jednakowym szacun­
kiem, dzięki temu rozmawiają 
wszyscy. Taki styl pracy przy 
ciąga do naszych kół i młod­
szych i starszych. Ten styl ma 
na celu wytworzenie takiej at­
mosfery w zakładzie, aby każ­
dy czuł się tu jak w „drugim 
domu”.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Jeszcze nie ucichły detonacje bomb 
nad Cytadelą, kiedy udałem się 
do mojej fabryki, tj. Oddziału I 

Sp. Akc. „H. Cegielski”. Przy okazji 
obejrzałem dom przy Krańcowej, w 
którym mieszkałem, zanim mnie Niem 
cy wyrzucili. Był w zgliszczach. Pięt­
rowy dom mieszkalny zbudowany 
przed wojną przez „Cegielskiego” na­
zywany czerwoną chatą (bo z czerwo­
nej cegły) — w gruzach. Na polu, gdzie 
dziś są ogródki działkowe, leżały 
zwłoki. Co za okropność! Rozpoznałem 
żonę Ignacego Mirka — Helenę, żonę 
Tomkowiaka — Helenę, Andrzeja Ba- 
jera i jego córkę Felicję, Stanisława 
Ratajczaka, Leopolda Białkowskiego i 
jego syna .Sylwestra, Stanisława Wich 
łacza i jego żonę Agnieszkę oraz syna 
Włodzimierza, żonę Latosiego, Feliksa 
Hylę i jego córkę Felicję. Zastrzelił ich 
z kulomiotu oberfeldwebel Hans Rin- 
gelein. Kulomiot był ustawiony przed 
ostatnim barakiem przy ulicy Krań­
cowej od strony dworca, gdzie dziś 
jest droga do Fabryki Łożysk Tocz­
nych. Było to 16 lutego. Ci biedni lu­
dzie uciekali z płonącej „czerwonej 
chaty”, a on zabawiał się, strzelając do 
uciekających. Przy kulomiocie — 
zwłoki tego oberfełdwebla. Zastrzelił 
go z porzuconego karabinu pewien b. 
powstaniec wielkopolski. Jeńcy pogrze
bali później zbrodniarza na 
zbrodni.

Fabryka, która dziwnym 
podczas dwóch powietrznych

miejscu

trafem 
nalotów

w 1944 roku ani trochę nie ucierpiała, 
obecnie — po oblężeniu i walkach — 
przedstawiała smutny widok. Kilka 

budynków — m. in. stolarnia ze skła­
dem modeli, obie oczyszczalnie od 
strony wschodniej dzisiejszej Odlewni 
W-l — było wypalonych i całkiem za­
walonych. W północnej części hali od­
lewniczej zawaliło się pięć stalowych 
przęseł. Budynek kantyny częściowo 
zawalony. We wszystkich budynkach 
dachy w większym lub mniejszym 
stopniu zniszczone. Blacha falista da­
chu i ścian warsztatu konstrukcji sta-

, ci konwertor w Hucie Lenina, 
walcownia blachy grubej w 
Hucie Bieruta, zakład przet­
wórczy miedzi w Walcowni Me 
tali „Dziedzice”, fabryka lin i 
drutu we Włocławku.
Po nowemu - znaczy lepiej

W polityce inwestycyjnej 
przemysłu ciężkiego zaszły za 
sadnicze zmiany. Są one wyni 
kiem realizacji uchwał II Ple 
num KC PZPR. Przede wszyst 
kim akcentowano środki 'inwe 
stycyjne na wybranych bran­
żach i zakładach. Pierwszeń­
stwo w przydziale środków 
przysługuje budowom zaawan 
sowanym, na których ‘efekty 
produkcyjne czekają inne gałę 
zie gospodarki narodowej. 
Przeprowadzona selekcja wy­
sunęła na plan pierwszy takie 
dziedziny, jak przemysł mie­
dziowy i przetwórstwo metali, 
walcownie i rurownie w hut­
nictwie żelaza, przemysł ma-
szyn i urządzeń 
nych. opakowań 
armatury, naczyń...

energetycz- 
blaszanych,

Dzięki koncentracji zakoń­
czono w terminie budowę sześ 
ciu obiektów o zasadniczvm 
znaczeniu dla całej gospodar­
ki. m. in. walcownie taśm zim 
nowalcowanych w Hucie Leni 
na. walcowni średnio-drobnej 
w Hucie „Warszawa”, Zakła­
du Onakowań Blaszanych w 
Brzesku i zakładów flotacji 
rud miedzi w kopalni „Polko

W sumie ubiegły rok wzbo­
gacił przemysł ciężki o obiek­
ty wytwórcze o łącznej war­
tości blisko 10 miliardów zło­
tych.

JERZY SOKOŁOWSKI

Niedzielny koncert symfoniczny Filharmonii miał specjalny cha­
rakter. odbył się bowiem z okazji 25-leoia „Głosu Wielko­
polskiego”. Na estradzie: orkiestra pod znaną batutą 

Z. Szostaka, sopranistka K. Pakulska oraz Chór Chłopięcy i Męski 
FP, czyli — popularnie mówiąc - Chór Stuligrosza. Pierwsza część 
wieczoru miała charakter lżejszy, z wyjątkiem klasycyzującej uwer­
tury do opery „Andromeda” Elsnera (nauczyciel Chopina!). Z ko­
lei słuchaliśmy popisów ulubienicy naszej publiczności K. Pakul­
skiej, która wystąpiła we wdzięcznym repertuarze kilku brawuro­
wych walców (Arditi, Dunajewski, Strauss). Artystka i tym razem 
ujęła sobie audytorium techniką wirtuozowską i srebrzystym 
brzmieniem koloratury.

„Poznańskie słowiki” specjalizują się raczej w muzyce wieków 
dawnych. Wspomnijmy styczniową realizację „Mszy koronacyjnej’* 
Mozarta. Niemniej dyr. S. Stuligrosz z zapałem kultywuje także 
tradycję wykonawstwa literatury rodzimej, bliższej naszym czasom. 
Np. chętnie wykonuje efektowne transkrypcje Chopina i Moniuszki 
(program rozpoczął rycerski „Polonez A-dur” i „Życzenie”). Pod­
czas minionego wieczoru jubileuszowego uznanie zdobyły też nu­
mery na glosy solowe z chórem,, w realizacji czonków zespołu. 
Więc przede wszystkim — moniuszkowska „Ballada o Florianie Sza­
rym”, z kultura wokalną odśpiewana przez P. Liszkowskiego (bas). 
Nastąpiły już XX-wieczne stylizacje folklorystyczne Szymanowskie­
go i Wiechowicza. Zakończyły koncert melodyjne kompozycje 
Świesznikowa oraz Ippoiitowa-lwanowa (majestatyczny „Hymn na 
cześć słońca”). Brawura wokalna i bogata skala dynamiczna „stu- 
ligroszaków” oraz zawsze ciekawa interpretacja dyrygenta v/ywo­
łały rzęsiste oklaski zapełnionej do ostatniego miejsca sali. Spraw­
nie towarzyszył przy fortepianie B. Hardy.

W stylowych ramach Pałacu Dzialyńsklch słuchaliśmy rzadko 
produkowanego programu duetów i tercetów, od Monte- 
verdiego do Karłowicza. Koncert odbył się w stałym, comie­

sięcznym cyklu Estrady Kameralnej. Dominowały utwory romantycz­
ne. Ciepły, liryczny sopran M. Łącznej nadoje się specjalnie do 
celów właśnie kameralistyki, jako solidnie wyszkolony i podatny 
w kierunku piano. Chciałoby się artystkę usłyszeć kiedyś w osob­
nym recitalu. Miły glos barytonowy V/. Wdowickiego dobrze pa­
miętamy z PWSM, gdzie jeszcze jako student występował on z ob­
szernymi opusami Schumanna („Miłość poety”). Również ten śpie- 
wak winien częściej prezentować swe umiejętności estradowe, bo 
to na pewno mniej operowicz, a bardziej — utalentowany pieśniarz. 
E. Wójciak dysponuje nie za wielkim, lecz interesującym w barwie 
mezzosopranem. Wykazała się autentyczną muzykalnością, chociaż 
powinna stanowczo jeszcze popracować nad mezzavoce, które by­
wają chwilami zbyt głęboko osadzone i matowe. Pianistka L. Kloc- 
kiewicz akompaniowała dźwiękiem dyskretnym chociaż nośnym. 
Sporo pożytecznych komentarzy udzielał R. Klawitter, stały prele­
gent cyklu kameralnego. Dobrze się stało, że nareszcie zlikwido­
wano „u Działyńskich” świece, których bywało stale za mało i stąd 
Malinowa Sala zazwyczaj tonęła w szarych ciemnościach.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 7 ■ *

przedpłaty

pśsaf:
Sobota, 24 lutego 1945

— Artykuł wstępny donosił, że 
Rada Komisarzy Ludowych ZSRR 
postanowiła, iż Związek Radziec­
ki udzieli pomocy w odbudowie 
Warszawy.

— Bogaty serwis informacyjny z 
frontów II wojny światowej dono

sił o dalszych sukcesach wojsk ra 
dzieckich, a także o postępach so­
juszników na zachodzie.

— 30-wierszowa notatka infor^ 
mowała o ostatecznym szturmie i 
zdobyciu Cytadeli w Poznaniu.

— Odnotowano pierwsze prace 
przy odbudowie zniszczonego mia­
sta.

— W Wydziale Taborów Miej­
skich przy ul. Matejki 49 należało 
do 27 lutego zarejestrować wszyst­
kie pojazdy konne i mechaniczne.

~ Jak wynikało z wywiadu z 
prezesem Poznańskiej Izby Rze­
mieślniczej, W. Zakrzewskim, pla­
cówka ta przystąpiła już do orga­
nizacji rzemiosła i wytyczenia no 
wych zasad działalności, (c)

Najważniejsi byli ludzie
go pokrycia dachowego. Wewnątrz i na 
zewnątrz budynków niewiarygodne 
sterty gruzu i śmieci.

*
Przybyły z Lublina i urzędujący w 

Zakładach „H. Cegielski” na Wildzie 
pełnomocnik rządu — inżynier Euge­
niusz Kosewski powołał 21 lutego dla 
naszej fabryki — tzn. Oddziału I Za-
kładów „H. Cegielski' Komitet
Fabryczny w składzie: inżynier Ro­
muald Gierszal, Kazimierz Filipiak, 
inżynier Edward Fojud, Edmund Ma­
cierzyński i Mieczysław Połczyński. 
Na przewodniczącego Komitetu wy­
znaczony został Kazimierz Filipiak. Za 
danie postawione komitetowi przez

wali tym inżynierowie Marian Mater­
ny i Romuald Gierszal. Moim obowiąz 
kiem, jako przewodniczącego, było za­
pewnienie załodze aprowizacji i na­
prawa mieszkań — przynajmniej tym, 
którzy mieszkali w pobliżu fabryki. 
Nie było w zakładzie robotnika, który 
by czegoś do swego mieszkania nie po­
trzebował. Sprowadziliśmy z „centrali” 
wildeckiej sto trzydzieści sześć kom­
pletów garnków aluminiowych, które 
tam wyrabiano. Daliśmy je najbar­
dziej potrzebującym i poszkodowanym 
przez działania wojenne.

Na niskim parterze starego budyn­
ku administracyjnego urządziliśmy 
kuchnię, która wydawała zatrudnio-

Staraniem Wydawnictwa Poznańskiego, z okazji 25 rocznicy wyzwolenia Poz­
nania i Wielkopolski, ukazała się książka pt „Trud pierwszych dni”. Jest to pra­
ca zbiorowa pod redakcją red. T. Świtały, obejmująca wspomnienia 24 osób, 
które przeżyły wyzwolenie w Poznaniu i później działały przy organizacji nowe­
go życia w naszym mieście.

Dzisiaj drukujemy fragment wspomnień Leona Podlawskiego pt. „Najważniej­
si byli ludzie”.

pełnomocnika polegało na zabezpiecze­
niu własności fabrycznej i rejestracji 
pracowników.

W myśl tych wytycznych przyjmo­
wano do pracy stale choć powoli zgła­
szających sie pracowników i w pierw­
szej kolejności zatrudniano ich przy 
porządkowaniu budynków i terenu.

Wybrano też Radę Zakładową; było 
to dokładnie 6 marca. Pod gołym nie­
bem. Śnieg prószył. Nie było nas w 
tym czasie wiecej niż trzydziestu pię­
ciu. Członkowie Rady Załogowej, bo 
tak się wówczas rada nazywała, byli 
wybrani jawnie, po koleżeńsku. Ja zo­
stałem przewodniczącym, a na człon­
ków wybrano Edwarda Fojuda i Jana 
Toruńskiego. Zastępcami zostali: Ed-

lowych pozrywana i podziurawiona po mund Macierzyński, Marian Mazur i
Ciskami jak sito. W murowanych ścia­
nach pełno dziur od pocisków. Ani jed 
nej szyby w oknach, a szyby świetli­
ków ze szkła zbrojonego zwisały jak 
dekoracje na balach. Taki sam widok 
przedstawiały płyty z betonu zbrojone

Ignacy Mirek.
Wiedziałem, że czeka mnie ciężka 

robota na tym posterunku, 'ale nie wy. 
obrażałem sobie, że będzie ona aż tak 
ciężka. Najpilniejszym zadaniem zało­
gi było odgruzowanie zakładu. Kiero-

nym pracownikom obiady. Było to 
pierwsze i na razie jedyne wynagro­
dzenie za pracę. Kuchnia wydawała 
pod koniec roku siedemset obiadów. 
Dziś myślę, kto to wszystko robił? W 
kuchni był jeden kierownik — Fran­
ciszek Sikora, magazynier i zaopatrze­
niowiec w jednej osobie, oraz cztery 
kobiety. Kooperatywami i całym dzia­
łem socjalnym kierowała Rada Zakła­
dowa: dwóch etatowych członków i 
sekretarka Helena Czajkowska.

*
Rada Załogowa zajęła lokale skle­

powe i gospodarczym sposobem, bez 
dokumentacji, wyremontowała sklep 
przy ul. Głównej. Na kierownika wy­
znaczyliśmy tam ^Tadeusza Binkow­
skiego, a on dobrał sobie pozostały per 
sonel. To była pierwsza kooperatywa 
Fabryki Odlewów i w ogóle pierw­
sza w Zakładach „H. Cegielski”. 
Kiedv nadchodziły pierwsze towary 
z UNNRA, w naszych kooperatywach 
rozprowadzano według listy materia-

ły na płaszcze, spodnie, różne kapoty. 
Było z tym dużo kłopotu, a jednak 
udało nam się dzielić tak, że nikt nie 
miał pretensji. Ceny były bardzo przy 
stępne, a buty z „demobilu” prawie 
każdy otrzymał po bardzo niskiej ce­
nie. Udawało nam się tak kalkulować, 
że najbiedniejsi dostali buty za darmo. 
Kiedy brakowało mięsa, kupowaliśmy 
jaja. Wielodzietne rodziny nadjeżdżały 
przed sklepy wózkami, bo tego co im 
przydzielaliśmy w rękach by nie u- 
niosły.

W dniu 4 maja powstała u nas pierw 
sza komórka Polskiej Partii Robotni­
czej, sekretarzem jej wybraliśmy Sta­
nisława Nowaka. Teraz mieliśmy więc 
również polityczne kierownictwo fa­
bryki. .

*
Odlewników świerzbiały ręce do ro­

boty. Ucieszyliśmy się więc z pierw­
szego zamówienia, jakie oficjalnie 
otrzymaliśmy od władz radzieckich na 
Pomnik Bohaterów w Wolsztynie.

Zamówiona postać na pomnik miałd 
cztery metry wysokości, a ciężar brą­
zowego odlewu wynosił ponad trzy i 
pół tony. Gipsowy model wykonali 
artyści - plastycy Józef Murlewski i 
Edward Przymuszała. Do wykonania 
odlewów podzielono ją na siedemnaś­
cie części. Dla przyspieszenia roboty 
kilka mniejszych części ulokowano w 
odlewni Andrzeja Brzezińskiego na 
Dolnej Wildzie 23. Wykonanie ośmiu 
podstawowych części oraz dodatkowo 
zamówionych odlewów pamiątkowych 
tablic, oczyszczenie i wykończenie 
wszystkich odlewów oraz wstępne 
zmontowanie całości w fabryce, a na­
stępnie ostateczne zmontowanie na 
miejscu w Wolsztynie — było zada­
niem naszej załogi. Pomnik został od­
słonięty 7 października 1945 roku w 
obecności m. in. delegacji naszej fa­
bryki.

LEON PODLAWSKI
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Kierowca tez zawód

Trudna sztuka
prowadzenia samochodu
Przewlekła, uciążliwa zi­

ma nie ustępuje. Śnieży­
ce, zaspy, gołoledź dają 

się dotkliwie we znaki kierow­
com. Z konieczności ruch na 
drogach mniejszy. Ale wypad­
ków i groźnych w skutkach 
katastrof więcej. Każdy ty­
dzień przynosi około 250 groź­
nych w skutkach kraks drogo­
wych. W trudnych warunkach 
zimowych płacimy frycowe za 
rozwój motoryzacji, za którym 
nie nadażają zarówno umiejęt 
ności ludzi siadających za kie­
rownicą, jak i zwyczaje pie­
szych.

Dzisiaj chcemy poświęcić u- 
wagę tym, którym zawodowo 
powierzono prowadzenie po­
jazdów. Od nich bowiem w naj 
większym stopniu zależy bez­
pieczeństwo ruchu drogowego 
i od nich trzeba rozpocząć ba­
talię o bezpieczeństwo.

K ierowcy poszukiwani...
^.czytamy w licznych anon­
sach prasowych. Wielkie ogło­
szenia nawołują do pracy w 
Miejskich Zakładach Komuni­
kacyjnych, PKS-ie i w innych 
przedsiębiorstwach samochodo 
wych. Kuszą jednak widocznie 
niezbyt obiecująco, skoro np. 
komunikację miejską paraliżu­
je... brak kierowców. Jednym 
z powodów wprowadzenia ogra 
niczeń wozów służbowych by­
ła właśnie konieczność przenie 
sienią kierowców do prac w ba 
zach transportowych i podob­
nych przedsiębiorstwach. Mi­
mo podejmowania różnych 
środków zaradczych i przepro­
wadzonej już podwyżki płac, 
wciąż w kraju brakuje kilku­
dziesięciu tysięcy kierowców.

W tej sytuacji, gdy o pracę 
łatwo, a o ludzi trudno, każdy, 
kto tylko ma zawodowe pozwo 
lenie na prowadzenie pojaz­
dów natychmiast otrzymuje 
etat.

Okazuje się jednak, że lu­
dzie z cenzusem kierowcy nie 
zawsze mają potrzebne kwali­
fikacje. Może brzmi to nie­
prawdopodobnie, ale fakty u- 
poważniają do tego stwierdze­
nia.

Co drugi samochód zły!
Władze sprawujące pieczę 

nad ruchem pojazdów, zaniepo 
kojone wzrastającym niebez­
pieczeństwem na drogach, raz 
po raz podejmują różne akcje 
kontrolne i profilaktyczne. 
Włos się jeży, gdy się patrzy 
na wyniki kontroli.

Niedawno Wydział Prewen­
cji i Ruchu Drogowego Komen 
dy MO w Rzeszowie przepro­
wadził akcje kontrolne w 14 po 
wiatach. Jednego dnia na dro 
gi wyruszyło równocześnie bli­
sko pół tysiąca milicjantów, in 
spektorów ruchu drogowego. 
Był to iście czarny dzień dla 
kierowców. Sprawdzono 5361 
samochodów. Już po pobieżnym 

Polska metoda łączenia statków 
| Rewolucja na skalę światową

Metoda łączenia kadłubów statków na wo­
dzie stanowi wielki postęp w dziedzinie 
technologii budowy dużych statków. W 

oparciu o tę metodę statki mogą być budowa­
ne w częściach, kolejno oddawanych do wy- 

■ posażenia, a później łączonych na wodzie bez 
konieczności ponownego dokowania.

60-osobowy zespół specjalistów z różnych 
dziedzin okrętownictwa pod kierownictwem 
prof. dr Jerzego Doerffera opracował nowo­
czesną polską Aetodę łączenia statków na 
wodzie, która góruje swoimi walorami tech­
nicznymi nad podobnymi rozwiązaniami świa­
towymi.

Koncepcja tej metody powstała w końcu 
1966 r. na tle aktualnej sytuacji produkcyjnej 
stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, kiedy 
stwierdzono^ że dotychczas stosowane metody 
produkcyjne nie mogły zapewnić wykonania 
planów rocznych i realizacji planu 5-letniego 
1966—70. Dlatego już w 1967 r. jako etap I 
wprowadzono tzw. metodę połówkową budo­
wy dużych statków, łącząc kadłuby w doku 
suchym, a następnie na wodzie.

Prace przygotowawcze dla zapewnienia peł­
nego sukcesu jej realizacji wymagały jednak 
poważnych studiów. W trakcie tych prac wpro 
wadzono szereg zmian w technologii i organi­
zacji obróbki elementów kadłuba, prefabryka- 
cji i montażu bloków dla zapewnienia wyma­
ganej dokładności łączenia obu części statku. 
Zaprojektowano i wykonano pływający pon­
ton, który po założeniu na kadłubie w rejo­
nie łączenia stwarza tunel umożliwiający doj­
ście do wykonania dalszych prac od zewnątrz, 

r Ponton ten jest oryginalną konstrukcją, która 
nie ma odpowiednika na świecie.

przeglądzie, przeprowadzonym 
bez urządzeń diagnostycznych 
i innego sprzętu specjalistycz­
nego, okazało się, że co drugi 
samochód miał poważne uster­
ki techniczne.

Byłoby może niesprawiedli­
wością całą winę przypisywać 
kierowcom, ale któż lepiej od 
nich zdaje sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa jazdy nie­
sprawnym samochodem — i to 
w dodatku teraz, gdy warunki, 
na drogach są nadzwyczaj trud

( ne>
Z przepisów - dwója

Podczas wspomnianej kon­
troli ujawniono wiele innych 
przewinień. Okazało się np., że 
29 osób kierowało samocho­
dem w stanie nietrzeźwym. Bli 
sko 70 kierowców wymuszało 
pierwszeństwo, zagrażając in­
nym pojazdom, 86 niewłaści­
wie wyprzedzało, 81 nieprawi­
dłowo skręcało, 70 rozwijało 
nadmierne szybkości. Każdy z 
tych błędów spowodowałby ob 
lanie na egzaminie na prawo 
jazdy kategorii amatorskiej.

Kierowców poproszono na 
egzaminy kontrolne. W Rzeszo 
wie stanęło do nich 105 osób — 
zdały 24; W Sanoku z 30 delik 
wentów — tylko 7 otrzymało 
pozytywne oceny, a w Dębicy 
na 10 zdających odpadłe 
ośmiu! Podobne wyniki odnoto 
wano w innych miastach.

Okazuje się, że „zawodow­
cy” nagminnie mylą znaki, nie 
znają ich znaczenia, nie potra­
fią rozwiązać nieskomplikowa 
nej sytuacji na skrzyżowaniu, 
ba — nie wiedzą nawet, kto 
ma pierwszeństwo przejazdu, a 
kto musi czekać.

Bez pobłażania
Jeśli tak niebezpiecznie jest 

dzisiaj, to co będzie wiosną, 
gdy ruch się zwiększy? Jak roz 
panoszy się śmierć, gdy za 2—5 
lat znacznie więcej pojazdów 
poruszać się będzie po kraju? 
W tym roku rodzimy przemysł 
motoryzacyjny zapowiada pro­
dukcję ponad 325 tysięcy po­
jazdów, z których przecież 
większość jeździć będzie z pol­
ską numeracją.

Czas najwyższy przeanalizo 
wać cały system szkolenia, za­
równo kierowców amatorów, 
jak i zawodowców. Obecny bu­
dzi wiele wątpliwości. Wiedza 
absolwentów jest niekomplet­
na i niegruntowna. Skoro tak 
szybko uwalniają pamięć od 
znajomości przepisów ruchu — 
to co mówić o znacznie trud­
niejszych do zdobycia kwalifi 
kacjach jazdy po śniegu czy 
gołoledzi?

Podniesienie poziomu szkol­
nictwa, rozszerzenie programu 
i ćwiczep, m. in. z jazdy zimą, 
zaostrzenie wymagań na egza­
minach końcowych — to spra­
wy niecierpiące zwłoki.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

Zastosowanie tej metody przy łączeniu 
zbiornikowca typu B-72 wykazało pełne jej 
walory produkcyjne i celowość systematycz­
nego stosowania w produkcji stoczniowej przy 
budowie zarówno zbiornikowców jak i ma­
sowców wszelkich wielkości.

Korzyści wynikające z zastosowania tej me­
tody są wielorakie. M. in. przesuwa się gra­
nicę wielkości budowanych jednostek z 75 
tys. TDW na 110 tys. TDW w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni, a w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina z 20 tys. TDW na 50 tys. 
TDW. Przesunięcie górnej granicy wielkości 
budowanych jednostek ma szczególne znacze­
nie dla polskiego przemysłu okrętowego, gdyż 
średnia wielkość budowanego zbiornikowca w 
świecie wynosi obecnie 85 tys. TDW, a ma­
sowca ok. 45 tys. TDW.

Metoda łączenia statków na wodzie posiada 
tyle walorów, że nie tylko Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej przyjęła ją jako metodę pro­
dukcyjną. Również Stocznia Gdańska im. Le­
nina oraz Stocznia Szczecińska im. Adolfa 
Warskiego podjęły decyzję o zastosowaniu tej 
metody w budowie największych statków. _

Polska metoda łączenia statków wzbudziła 
duże zainteresowanie w stoczniach zagranicz­
nych, m. in. również w Japonii, stwarzając 
chlubne świadectwo dla polskiego przemysłu 
okrętowego na świecie.

Opracowanie tej metody, wykonanie wszy- 
skich prac przygotowawczych i jej zrealizo­
wanie wymagało dużej inwencji twórczej, 
energii i odwagi ze strony autorów. Jest to 
osiągnięcie na skalę światową, za które nagro­
dzeni oni zostali specjalną nagrodą przez prze­
wodniczącego Komitetu Nauki i Techniki.

KRZYSZTOF ZADĘCKI

Indianie Ameryki Północ­
nej dotknięci tak samo 
jak Murzyni dyskrymi­

nacją rasową, nie dopuszcza­
ni do urzędów wybrali szcze­
gólniejszą drogę, aby zaabsor­
bować opinię USA swoją cięż 
ką sytuacją. Przed trzema mie 
siącami zajęli samowolnie nie 
zamieszkałą wyspę Alcatras 
(stan Kalifornia), gdzie daw­
niej znajdowało się więzienie 
federalne i ogłosili wyspę za 
swoją własność. Gubernator 
Kalifornii zażądał natych­
miastowego opuszczenia wys­
py i zagroził jej blokadą, aby 
głodem zmusić Indian do o- 
puszczenia Alcatrasu. Indianie 
oświadczyli, że nie wyjdą na 
ląd, dopóki nie uzyskają rów 
nych praw z „białymi”.

Gdy dany Indianom termin 
dwutygodniowy do likwidacji 
okupacji wyspy upłynął, siły 
policyjne zaczęły otaczać Alca 
tras. Wówczas z San Fran­
cisco wyruszyły statki prywat 
ne z żywnością dla Indian. Gu

Indianie USA 

w walce 

o swoje prawa

bernator, nie chąc zaostrzać 
sytuacji, przerwał blokadę i 
rozpoczął pertraktacje.

Indianie oświadczyli, że wys 
pę optiszclą, gdy uwzględnio­
ne będą ich minimalne żąda­
nia. Nawiązali obecnie kon­
takt z ruchem związkowym 
USA i wybrali swego specjał 
nego przedstawiciela. Pomocy 
finansowej Indianom już udzie 
liły oddziały Zjednoczonego 
Związku Zawodowego Ładowa 
czy Portowych i Robotników 
Składowych oraz Związek Za 
wodowy Robotników Przemy­
słu Lotniczego i Samochodowe 
go.

Jak komunikuje gazeta „Pe 
oples World”, Indianie założyli 
na wyspie własną radiostację 
„Radio Wolnego Alcatrasu” któ 
re codziennie nadaje audycje. 
Celem radiostacji jest umoc­
nienie solidarności Indian'' 
wszystkich rejonów Stanów 
Zjednoczonych, zapoznanie słu 
chaczy z historią i kulturą ple 
mion indiańskich oraz omawia 
nie walki Indian o swoje pra 
wa na współczesnym etapie.

Jeden z działaczy związko­
wych, który przebywał na wy 
spie Alcatras powiedział że In 
dianie są całkowicie zdecydo­
wani kontynuować walkę dla 
osiągnięcia także szerszych ce 
lów. Wybranie przedstawiciela 
celem nawiązania łączności z 
amerykańskimi związkami za­
wodowymi jest jednym ze spo 
sobów pozyskiwania sobie so­
juszników.

H. B.

Z tras narciarskich 
i torów lodowych

Ostatnią konkurencją narciar­
skich mistrzostw świata był bieg 
na 50 km. Zakończył się on wiel­
kim triumfem biegacza Finlandii 
Kalevi Oikarainena. Pokonał on 
trasę w czasie 2:49.34,7 godz., przed 
biegaczem radzieckim Wiaczasła- 
wem Wedeninem i Garhardem 
Grimmerem — NRD. Mistrz Polski 
Andrzej Czuj, zameldował się na 
mecie jako 18 w czasie 2:58.23,64. 
Drugi nasz reprezentant Paweł Go 
rzołka zajął 29 miejsce.

Na skoczni w Szczyrbskim Jezio 
rze rozegrano po raz pierwszy (ja 
ko konkurencję nieoficjalną mi­
strzostw świata) drużynowy kon­
kurs skoków. Z 19 czteroosobo­
wych zespołów pierwsze miejsce 
zajęła Czechosłowacja przed NRD, 
ZSRR, Japonią, Polską i Norwe­
gią.

W Ostersund na biathlonowych 
mistrzostwach świata do wyścigu 
sztafetowego 4x7,5 km stanęło 15 
reprezentacji. Zwyciężyła druży­
na ZSRR w składzie: Tichonow, 
Safin, Uszakow i Mamatow w cza­
sie 2:07.49 przed Norwegią, NRD, 
Finlandią, Szwecją i Polską, która 
wystąpiła w składzie: Rożak, Ra- 
pacz, Stopka, Klima. Czas naszej 
czwórki na mecie — 2:17.56. Za 
Polską uplasowały się zespoły: Ja 
ponii, Rumunii, CSRS i USA.

W zawodach narciarskich w sla­
lomie gigancie o Puchar Świata 
we Francji prowadzi nadal 
Schranz (Austria) Polak Bachleda 
spadł na 18 miejsce. W punktacji 
zespołowej Polska zajmuje 9 miej 
sce. Przodownikiem jest Francja.

Na trasach Szczyrku odbyły się 
zawody w dwuboju alpejskim. 
Wśród kobiet triumfowała Ludwi­
ka Majerczyk z Zakopanego, na­
tomiast wśród mężczyzn Ryszard 
Ćwikło. Zawody odbyły się w kon 
kurencji międzynarodowej z udzia 
łem reprezentantów. CSRS i NRD.

Mistrzostwo Polski w saneczkar­
stwie w jedynkach kobiet wywal­
czyła Wiesława Martyka (Katowi­
ce); w jedynkach mężczyzn Ja­
nusz Krawczyk (Bielsko); w dwój 
kach mężczyzn — Kudzia i Rajzi- 
ner (Nowy Sącz).

Drużynowe mistrzostw* Polski 
w łyżwiarstwie szybkim kobiet i 
mężczyzn zdobyła SNPTT Zakopa 
ne przed Olimpią Elbląg i Legią
W-wa. *

Koszykówka

Lech na trzecim miejscu
Ostatnio w cyklu rozgrywek o mistrzostwo I ligi koszykarzy od­

było się tylko 5 spotkań. Mecz Polonii Warszawa z Lublinianką od­
będzie sie jutro. Ostatnie pojedynki nie przyniosły niespodzianek. 
Zakończyły sie one zwycięstwami faworytów.

Lech Poznań w bardzo osłabio­
nym składzie uległ w Toruniu dru 
żynie AZS 61:72. Pozostałe wyni­
ki:

AZS W-wa — Legia W-wa 97:74
Wybrzeże Gdańsk —
Spójnia Gdańsk 96:76

Śląsk Wrocław —
Baildon Katowice 120:69

Wisła Kraków —
Korona Kraków 79:72

TABELA

1. Śląsk Wrocław 16 30 1337:1049
2. Wybrzeże Gd. 16 28 1273:1260
3. Lech Poznań 16 27 1224:1105
4. Wisła Kraków 16 27 1242:1112
5. AZS Warszawa 16 25 1303:1302
6. Polonia War. 15 24 1204:1119
7. Legia Warszawa 16 24 1273:1272
8. AZS Toruń 16 23 1130:1191
9. Lublinianka 15 22 1055:1087

10. Korona Kraków 16 21 1102:1203
11. Baildon Kat. 16 18 1110:1302
12. Spójnia Gdańsk 16 16 1084:1435

DWA ZWYCIĘSTWA OLIMPII

W spotkaniach I ligi, koszyka- 
rek uzyskano następujące wyniki:

Spójnia — Czarn) 88:46
AZS Toruń — Lech 79:80 

ŁKS — Wisła 50:56
Polonia — Korona 78:50

AZS P-ń — AZS W-wa 62:77
Olimpia — AZS Lublin 55:49
AZS Toruń — ćźarni 61:56

Spójnia — Lech 75:55
Polonia — Wisła 62:54 
ŁKS — Korona 94:54 

Olimpia — AZS W-wa 55:45 
AZS P-ń — AZS Lublin 57:59

TABELA
1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. AZS W-wa
5. Polonia
6. Lech
7. AZS Poznań
8. Olimpia
9. AZS Lublin

10. Czarni
11. Korona
12. AZS Toruń

17 33 1200:930
17 31 1191:1001
17 29 1159:957
17 28 1069:1054
17 27 1061:1031
17 26 1032:1114
17 .25 1122:1044
17 25 1044:1054
17 24 1077:1086
17 20 910:1071
17 20 988:1357
17 18 977:1233

SPOŁEM PRZED WARTĄ 
W II LIDZE

W grupie A o mistrzostwo II lig/ 
mężczyzn uzyskano następują^ ! 
wyniki:

Widzew — Społem 82:90
Zastał — Warta 75:68

Piotrcovia — Pogoń 86:73
Zawisza — Stal Ostrów 52:61

AZS Poznań — ŁKS 67:74

TABELA
1. Społem
2. Warta
3. AZS Poznań
4. Pogoń
5. ŁKS
6. Zastał

15 27 1215:1022
15 26 1124:1016
15 23 1054:993
15 23 1216:1159
15 23 1149:1088
tg 33 1119:1174

W halach i na stadionach
i Tegoroczne, zimowe biegi szta­

fetowe, zorganizowane na Stokach 
Cytadeli z okazji 25-rocznicy wyz­
wolenia Poznania miały bardzo 
uroczysty charakter. Przed rozpo- 

Iczęciem biegów delegacje sportow 
ców wraz z członkami zarządu 
POZLA złożyły wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem Bohaterów na Cy­
tadeli.

Na starcie stanęło 50 zespołów, 
reprezentujących dzielnice miasta 
i powiaty, w tym 24 sztafety żeń­
skie.

Wśród 5 osobowych sztafet ko­
biecych (500, 400, 300, 200, ICO m), 
zwyciężył zespół Stare Miasto 
(AZS) w czasie 3.58,4 min. przed 
Jeżycami (Olimpia).

I Sztafety męskie w składzie 5 bie 
gaczy miały do pokonania trasę 
długości 7,5 km. (2x750, 2x1500 i 
3000 m). Zwyciężył Poznań Powiat 
(Orkan) w czasie 21.18,6 min. przed 
Wildą (Warta) 21.47,8 min. i Grun­
waldem (Energetyk).

W finałowych rozgrywkach ju­
niorów w piłce ręcznej o puchar 
POZPR uzyskano następujące wy 
niki: Grunwald I — Grunwalji II 
19:7, MKS Starówka — Energe­
tyk II 26:12, Energetyk I — Pros­
ną .Kalisz 39:17. Kolejność miejsc 
w tabeli przedstawia się następu­
jąco: Grunwald I (zdobywca pu­
charu), Grunwald II, Sparta Obor­
niki, Ostrovia, Starówka, Energe­
tyk II i I oraz Prosną.

Pływackie mistrzostwa CRZZ 
przyniosły kilka dobrych wyników. 
Ewa Kobielska (Lech Poznań) wy 
równała własny rekord Polski na 
IGO m st. grzb. wynikiem 1.09,8, a 
jej koleżanka klubowa, Teresa Za 
rzeczańska przepłynęła 200 m st. 
klas, -w bardzo dobrym czasie 

12.49,6. Wśród mężczyzn najlepsze 
rezultaty uzyskał Pacelt (KSZO 
Ostrowiec), który w drugim dniu 
zawodów triumfował na 200 m st. 
dow. w czasie 2.01,0 i na 400 m st. 
zm. — 4.55,9. Na uwagę zasługują 
także wyniki dwóch młodych pły­
waków Lecha: Duczmala i Śmigla 
ka. Pierwszy z nich wygrał wyś­
cig na 200 m st. grzb. — 2.19,2, a 
drugi triumfował na 100 m st. klas, 
z wynikiem 1.12,0.

W klasyfikacji zespołowej zwy­
ciężył Lech Poznań, w punktacji 
federacji — Kolejarz, a w punkta­
cji wojewódzkiej — Poznań.

15 21 1013:1163
15 21 991:1063
15 19 1070:1143
15 19 1071:1185

7. Widzew
8. Stal
9. Zawisza

10. Piotrcovia

Na jeziorze w Mrągowie odbyły 
się łyżwiarskie mistrzostwa w jeź- 
dzie szybkiej Ludowych Zespołów 
Sportowych. W ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Olsztyna przed Bydgoszczą i Poz­
naniem. Pierwsze miejsce wśród 
dziewcząt zajęła Bydgoszcz, wśród 
chłopców triumfował Poznań 
przed Olsztynem. W mistrzo­
stwach techników rolniczych w 
punktacji chłopców i dziewcząt 
zwyciężyła Warszawa przed Poz­
naniem i Katowicami.

Turniej hokeja na lodzie, roze­
grany w ramach obchodów 25-le- 
cia wyzwolenia Poznania zakoń­
czył się zwycięstwem pierwszoli­
gowego Pomorzanina Toruń, któ­
ry pokonał kolejno Cybinę Poz­
nań 37:0, Spartę Szczecin 8:2 oraz 
Zjednoczonych Września 14:6. Dru 
gie miejsce dzięki lepszemu sto­
sunkowi bramek zajęła Sparta 
Szczecin przed Zjednoczonymi 
Września i Cybiną Poznań.

Mimo trudnych warunków na trasie, tegoroczny przełajowy bieg 
sztafet wokół Cytadeli z okazji rocznicy wyzwolenia zgromadził na 
starcie 26 pięcioosobowych zespołów męskich. Na zdjęciu: pierw­

sza zmiana wyrusza na trasę.

Siatkarki Energetyka Poznań w 
spotkaniach o mistrzostwo H ligi 
przegrały z Budowlanymi Toruń 
1:3, a w meczu rewanżowym zwy­
ciężyły w stosunku 3:0.

W tenisie stołowym, w meczu o 
mistrzostwo II ligi, San Poznań 
uległ Olimpii z Lubska 1:6, w li­
dze międzywojewódzkiej uzyska­
no następujące wyniki: Budowla­
ni Poznań — Górnik Złotów 6:3, 
Budowlani — Gwardia Zielona GÓ 
ra 6:4, San Poznań — Stąl Ostrów 
4:6:

W Siemianowicach rozegrano fi 
nały halowych mistrzostw Polski 
w hokeju na trawie. Tytuł mi­
strzowski wywalczyła poznańska 
Warta 12 pkt., a wicemistrzowski 
przypadł Grunwaldowi Poznań 9 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 3) AZS 
Katowice — 7 pkt. 4) Siemianowi- 
czanka — 7 pkt, 5) Lech Poznań — 
1 pkt.

Warta uzyskała wyniki: z Grun­
waldem 7:0 i 5:3 z AZS 1:2 i iń) z 
Lechem 3:2 i 4:1 oraz Siemianowi 
czanką 5:6 i 3:1. Zaszczytny tytuł 
zdobyła Warta po raz czwarty. By 
ły to dziesiąte halowe mistrzostwa 
Polski seniorów.

Mistrzem Polski kibiców sportom 
wych został tym razem Edward 
Kaczmarzyk z Ustki przed Ma­
rianem Wierszyckim z Poznania 
(mistrz ubiegłego roku) i Walde­
marem Mazurem z Ostródy.

Po 13 rundach szachowych mi­
strzostw Polski prowadzi nadal 
Kostro 10 pkt. przed Adamskim 
8,5 pkt., następne miejsca zajmu­
ją Bednarski, Filipowicz i Schmidt 
po 7,5 pkt.

Bokserzy Prosny Kalisz pokona­
li w meczu o mistrzostwo ligi ju­
niorów Wielkopolski Olimpię 15:5, 
a w spotkaniu o mistrzostwo se­
niorów kaliscy pięściarze wygrali 
11:9.

Międzynarodowy mecz w podno­
szeniu ciężarów Polska — Finlan­
dia zakończył się remisem 4:4.

14/ naszym 
obiektywie

Zacięty pojedynek o drugie miej­
sce w biegu sztafet na ostatniej 
zmianie stoczyli reprezentanci 
Wildy i Grunwaldu. Zwycięsko z 
tego pojedynku wyszedł Rutkow­
ski z Warty (nr startowy 52), wy­
przedzając Zielińskiego z Energe­

tyka.

Bardzo licznie obsadzony był 
bieg sztafetowy kobiet. Na star­
cie stanęły 24 zespoły. Na zdję­
ciu: zawodniczki swarzędzkiej 
Unii przygotowują się do biegu.
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Przetargi
wie^wTkp!,3 ^Wys^c^a nibW0"B*l^°^ W Ostro' 
NIEOGRANICZONY n£- ~ Og,asza PRZETARG

mSęS ^0^ Źwiru w ilości ca

nrzy^uL ^ysockiN Ib'W d3eSt P’aC SP01^^ 
terenie miasta Ostrowa budowV Prowadzone na 
Pa|st^ar^óią2ebri%sUo^

?db^dzie si^ w terminie 14 dni po ukaza- 
n'p?eJszego ogłoszenia, w biurze Spółdzielni 

ł1' WysockieJ lb w Ostrowie Wlkp
Oferty należy składać pod adresem j. w z donis- 

kiem na kopercie „Przetarg”. aopis-
reut^ldbihnif,„ZaStrZe^a Sobie swob°dny wybór ofe- 
wmzvnb unieważnienie przetargu bez podania 
ł— __________ kuj 4
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metałowvch Pokói” H'1”* ?■ ““o" - Mliii.
nnih wykonanie niżej wymienionych po-
i NRS-4d5-A"Umera °rÓW biurowych typ NRS-4,5

1. numeracja bieżąca
— w ilości 14.500

2. grzebień
— w ilości 15.000

3. sprężyna główna 
— w ilości 15.000

korpusów — rys. 0.00.01 
sztuk

sztuk

sztuk
4. sprężyna grzebienia 

— w ilości 15.000 sztuk
5. sprężyna nastawcza

NAWILŻACZE Grając w Toto

Nawilżacze w cenie zł 10 1 11 za sztukę

rys. 0.00.05 dwa samochody osobowe „Fiat 125 P”.
rys. 1.10.03

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu. ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:

do nabycia we wszystkich sklepach

do kaloryferów
(POJEMNIKI NA WODĘ) 

łagodzą w domu suche powietrze.

DBASZ O ZDROWIE i CERĘ — 
KUP NAWILŻACZ JESZCZE DZIŚ!

rys. 1.11.03
— w ilości 15.000 sztuk. 

Wszystkie w/w pozycje z 
winny byc wykonane z materiału dostawcy.

Dostawcy zobowiązani są do zatwierdzenia cen na 
wykonywane elementy w Wojewódzkiej Komisji Cen 
w Poznaniu.

wyjątkiem pierwszej

Pozvcje 4 i 5 winny być paczkowane w torebkach 
po 100 sztuk.

Termin wykonania — sukcesywnie w miesięcznych 
dostawach w ilościach wg harmonogramu odbiorcy> 
do m-ca lutego 1971 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zainteresowani mogą składać oferty obejmujące 
wykonawstwo ogłoszenia w całości lub na poszcze­
gólne pozycje odpowiadające ich możliwościom wy- 
krnawczym.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy skła­
dać w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło­
szenia w sekretariacie Spółdzielni w Poznaniu, ulica 
Łacina 6.

Bliższych informacji pod w/w adresem udzieli 
Dział Techniczny.

Otwarcie przetargu nastąpi 11 dnia od dnia 
ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w Dziale Tech­
nicznym Spółdzielni.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
oraz ewentualne unieważnienie przetargu bez no-
dania przyczyn. K947
S półdzielnia Pracy Poligraficzńo - Papiernicza i Two- 
rzvw Sztucznych „Inspra” w Zielonej Górze, ulica 
Wandy 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostarczenie:

1. 1600 tys. kompletów blaszek 
szytów.

2. 5000 sztuk etui (pudełeczka) 
Wymienione artykuły dotyczą 

do wglądu w naszym zakładzie.

i wąsów do

do stempli.
roku 1970/71.

Oferty należy składać do 9 marca 1970 r. 
pertach zalakowanych pod adresem j. w.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 marca 
o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

skoro-

Wzory

w ko-

1970 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1212

W dniu 19 lutego 1970 r. zmarł przeżywszy 
lat 79

KAZIMIERZ JASIŃSKI
emerytowany, długoletni, zasłużony pracownik 
naszej Fabryki.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 lu­

tego 1970 r o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia, składają

załoga, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Poznańskiej Fabryki Wodomierzy

1 Gazomierzy PoWoGaz w Poznaniu.
K1321

Dnia 22 lutego 1970 r. odszedł od nas na zaw-
sze, zakończywszy swe 
droższy mąż, ukochany 
przeżywszy lat 81, śp.

pracowite życie, naj- 
ojciec, teść i dziadek,

STANISŁAW PRZYSIECKI
były długoletni zawiadowca stacji kolejowej 

w Ryczywole
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16 na cmentarzu w
Pogrążona w smutku

środę, dnia 25 bm. 
Murowanej Goślinie.

Mściszewo, pow. Oborniki.
żona z rodzina

20296g

W dniu 21 lutego 1970 r. odeszła od nas przed­
wcześnie, po ciężkiej chorobie, nasza kochana, 
zona, mamusia, bratowa, ciocia

JANINA ADAMCZAK
z domu MIŁEK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

20368g

W dniu 20 lutego 1970 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 61. moja najukochańsza żona, nie­
zapomniana mamusia, babunia i teściowa, śp.

STEFANIA PAZGRAT
z domu AGACIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gorczy­
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w
smutku RODZINA
70985ę

Dnia 21 lutego 1970 r. zmarł nagle przeżyw­
szy 81 lat, najukochańszy mąz, ojciec, tesc 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK FURMANOWSKI
uczestnik strajku dzieci wrzesińskich.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie, 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają

żona, synowie, synowe i wnuki

Jarocin, Kościuszki 51. 20283g

Lotka
na 1 marca 1970 roku 

za podwójną opłatą, to jest: 
ZAKŁADÓW za 20,—- ZŁ 

łub systemem podwójnie opłaconym

mozesz wygrać
1*1

380 
do
400

300

0® z artykułami gospodarstwa domowego.
K819

kpi. MUNDURÓW LETNICH — w terminie 
dnia 30. VI. 1970 r.;
kpi. MUNDURÓW ZIMOWYCH — w termi- 
do dnia 30. X. 1979 r. — oraz
szt. PŁASZCZY ZIMOWYCH — do dnia 30.

X. 1970 r. — według wzoru obowiązującego dla 
PKS, z materiałów wykonawcy.

Bliższych informacji udziela Dział Administracyj-
no-Gospodarczy Przedsiębiorstwa pokój 115.

Oferty wraz z próbkami materiałów i orientacyj­
nymi kosztorysami jednostkowymi, należy składać
w sekretariacie pokój 104.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia po ukazaniu się
niniejszego ogłoszenia w prasie w sekretariacie
pi zedsiębiorstwa o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu
■' rndania przyczyny. K1060

SREBRO-ZŁOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr
• Kościan, 

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K768

Praca \anka

Opiekunka dla dwuletnie 
go dziecka, potrzebna za­
raz. Zgłoszenia po godzi­
nie 16, Łukaszewicza 21
m. 5. 20273g

Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Poznań, Kos 
saka 9, Sławiński. 18302g

Kierowca potrzebny na
samochód ciężarowy.
Zgłoszenia: Warsztat sa-
mochodowy. Bułgarska — 
przy Korcie VIII. 20101g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18767g

Dnia 21 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana i nigdy nie­
zapomniana matka, siostra, teściowa, babcia, 
prababcia, kuzynka 1 ciocia, śp.

MARIA BORKOWSKA
I voto KOMIN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Bydgoska 5 m. 7. 20280g

Dnia 20 lutego 1970 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 69, nasza 
najdroższa ciocia

JÓZEFA SLIFlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w Swarzędzu we wtorek, 

dnia 24 bm. o godz. 14.
W ciężkim smutku pogrążona

Górtatowo, poczta Swarzędz. 20279g

+ Dnia 20 lutego 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ troskliwy, niezapomniany 

mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, kuzyn i dzia­
dek, przeżywszy lat 59, śp.

STEFAN 
długoletni dyrektor 
cianie. r.

Pogrzeb odbędzie

PIOTRKOWSKI
Zakładów Mięsnych w Koś-

się we wtorek, dnia 24 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

w?

+ Dnia 21 lutego 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ ukochana żona, najdroższa mamusia, 
córka i siostra, przeżywszy lat 45, śp.

EMILIA SIBILAK
z domu GRUPA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, ojciee i bracia

Poznań, Czerwonej Armii 34 pi. 9. 20332g

। Dnia 22 lutego 1970 r. zakończył swoje pra- 
T cowite życie po ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św„ mój ukochany mąż, 
nasz troskliwy, drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAW ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, synowie, synowe, zięć i wnuki 
?0339g

5.
6.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowych, kosztorysowania 
i inwestycji — przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza” Kraków, Westerplat
te 11. K865
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
8 do egzaminów (zamiej-
scowi lekcje niedziel-
ne). Grunwaldzka 22a m. 
2 (2 X dzwonić). 18164g

MRnnno> Sprzedaż
Kupię krowy wysoko ciel 
ne oraz ziemniaki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20259g.
Pomidory sadzonki
R. Wesołowski. Janikowo, 
sprzedam. Ogrodnictwo 
ul. Topolowa 16, groma-
da Kobylnica. 1976t)g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
61, W podwórzu. 18521g
Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane i spacero­
we — najnowsze modele, 
poleca Wytwórnia Z. Jan 
ke, Poznań, ul. Dąbrow-
skiego 88. 19700g
Pianino sprzedam. Po­
znań, Swoboda 62 A m. 6.

19995g

O Samochody
Sprzedam ‘„Syrenę 104” 
nową. Tel. 67-15-00.

20292g

1

milion złotych w I losowaniu w Łodzi (6 z 49) 
milion złotych w II losowaniu w Warszawie (6 z 49), 
tysiąc złotych w III losowaniu w Warszawie (4 z 49), 
2 tysiące złotych w specjalnym losowaniu końcówki 
banderoli,
dwa wyjazdy na XX Igrzyska Olimpijskie w 1972 r.

— dwa
1970

wyjazdy na zagraniczne imprezy sportowe w 
roku,

K1206

Samochód Trabant 601, w Sprzedam działkę 9,08 ha
idealnym stanie, spiesz-
nie, sprzedam. Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

20276g

ziemi nadającej się pod

Lokale
Oddam pokój. Słowicza 
3Ca, Górczyn, przy Węglo

uprawę ogrodniczą, poło­
żoną w Tarnowie Podgór­
nym przy szosie (autobus 
MPK na miejscu). Jan 
Domitrz, Kokoszczyn, po 
czta Tarnowo Podgórne,

Różne Ząnby

pow. Poznań. 19878g

„Elektromechanika” — 
Grunwaldzka 161a — prze 
zwajanie silników trójfa­
zowych, akumulatorów, 
prądnic samochodowych.

wej. 20131g
Mieszkanie 1 pokój kuch 
nia, 40 m’, nowe budow­
nictwo, I ptr., zamienię 
na większe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
19848g.
Małżeństwo 
spółdzielni),

(członkowie 
z 3-letnim

dzieckiem, poszukuje po­
koju na 2 lata. Chętnie 
z opieką do dziecka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19994g.

Yiprnchoinąsd
Willa wolno stojąca 5-po- 
kojowa, 2 łazienki, 2 ku­
chnie, 2 garaże, ogrodu 
2.300 m!, przy komunika­
cji miejskiej,’ 620.000 zł; 
połowa willi bliźniaczej, 
wyłączonej, czteropokojo- 
wej, z dużym oddzielnym 
warsztatem, przy tramwa 
ju 525.000 zł, stan surowy, 
połowa ,domu bliźniaczego 
masywnej budowy z duży 
mi lokalami na pracow­
nie, cichy przemysł — 
350.000 — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

20277g

Dnia 23 lutego 1970 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 44, śp.

BRONISŁAW BYCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Podolanach, 
ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, syn i rodzina

20361g

W dniu 21 lutego 1970 r. zmarł we Wrocławiu, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek

JAN TARKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Sosnowa la.
RODZINA

20359g

J. Dnia 20 lutego 1970 r. przeżywszy z'lat_93 
* zmarł po ciężkiej chorobie, opatrzony 

kramentami św., nasz ukochany ojciec,
dziadek i wuj

WACŁAW SLEDZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążeni

Sa- 
teść,

bm.

córka, synowie, synowe, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Mostowa 16, 
Strzelno, Mogilno. Warszawa. 20251g

4, Dnia 21 lutego 1970 r. zmarł po ciężkich 
~ cierpieniach. ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

ANTONI BOCHEŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i

Poznań, ul. Findera 23 m. 3.

25 bm. 
Juniko-

wnuki
20258g

fDnia 22 lutego 1970 r. zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa matka, siostra, babcia i teścio­

wa, przeżywszy lat 82

MARIA WŁASNA-KOPNIEWSKA
z domu ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 11.30 z kaplicy 
nie.
Poznań, Dzierżyńskiego

w środę, dnia 25 bm. 
cmentarnej na Górczy-

38 m. 37. 20345g

fDnia 21 lutego 1970 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św„ nasza najukochańsza żona i sio­

stra, przeżywszy lat 67, śp.

JADWIGA PAMUŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż. siostra, bracia i rodzina
20318g
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(edaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony- 611-21 łączy SI 
wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz ■ 
redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. .

POZNAN Grunwaldzka 19 * Wydawca' Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa”, A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21. ■
i terminów? druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Pncz*v i „Ruchu”. ■

A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-łJ

Willę jednorodzinną, wy­
łączoną, 5-pokojową. ku­
chnia, łazienka, central­
ne. garaż, okolicy Grun­
wald, Sołacz, Winogrady, 
od właściciela do 750.00» 
zł. śpiesznie kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20B73g.

Gospodarstwo rolne 10.35, 
w tym 2 ha łąki, ogród z 
drzewami owocowymi, ze 
lektryfikowane, zabudowa 
nia bardzo obszerne — 
sprzedam. Bronisław Do­
mitrz, Kokoszczyn. pocz­
ta Tarnowo Podgórne —
pow. Poznań. 19879g

Sprzedam działkę budow­
laną, Poznań - Swiercze- 
wo. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20132g.

Sprzedam dom w stanie 
surowym, 2 km od Wrze­
śni. Twardosz, Bierzgli-
nek 45. 1064p

Sprzedam wyłączony par­
ter willi, wolny po kup­
nie — 4 pokoje z przyna- 
leżnościami, komfort — 
dzielnica Grunwald. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19191g.

Sprzedam niewykończony 
obiekt w Koninie, przezna 
czony na stację obsługi 
samochodów z urządzenia 
mi i mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19190g.

Tel. 672-821.
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuje, 
szowe odnawiam.
Grudnia 5.

17673g 
buty 
zam-

— 27 
20016g

Kierowca taksówki, który 
5. II. 70 podniósł w Pusz­
czykowie na asfalcie tor­
bę czarną, proszony lest 
o skontaktowanie się z 
Zakładem Wyrobów Ry­
marskich w Poznaniu, ul.
Wrocławska. 20202g
Zaginął pies owczarek, 
czarny, podpalany z no­
wą jasną obrożą. Proszę 
odprowadzić: Dzierżyń­
skiego 85 m. 10. 20275g
Dohrze wynagrodzę za in­
formację o skradzionym 
samochodzie „Syrena 104” 
nr 40-16 PI, kolor biały. 
Kradzieży dokonano w 
dniu 19 bm. na ul. Stalin 
gradzkiej w Poznaniu. — 
Wiadomość: tel. 696-73.

20289g

& Matrymonialne
Wytnij — Szczęście — Za­
chowaj! Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich — 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

1043p
Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”. Warszawa. Elektorat 
na 11. Informacje 10 zł —
znaczkami. K967

+ Dnia 23 lutego 1970 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie przeżywszy lat 72. nasza naj­

droższa matka, babcia, teściowa, śp.

MARIA BUSSE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 lutego 

br. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

synowie, synowe, siostra oraz wnuki
Poznań, ul. Siemiradzkiego 4 m. 4. 20294g

fDnia 22 lutego 1970 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie w wieku lat 79, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść, dziadek i brat. śp.

ANTONI SZCZEPAŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę,
£

dnia 25 bm. I 
ia Junikowie.' Eo godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie;

W smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, wnuki, siostry i rodzina

Poznań, ul. P. Ściegiennego 113. 20274g

>

+ W dniu 20 lutego 1970 r. po krótkiej choro- ■ 
bie zakończyła swe bardzo pracowite życie. I 

opatrzona Sakramentami św„ nrzeżywszy lat 
78. moja kochana matka, teściowa, babcia I 
i prababcia

WŁADYSŁAWA ŻMUDZIŃSKA
z domu KOWALSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. I 
o godz. 14 na cmi itarzu sołackim przy ulicy Lu- I 
tyckiej.

Z głębokim żalem zawiadamia 
syn z żoną i rodziną j

Zakopiańska 23, Słowackiego 38 m. 5. 20320g 1

X Dnia 22 lutego 1970 r. zmarła w wieku lat 35,
• opatrzona Sakramentami św„ po długich j 

i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 1 
kochana i troskliwa mamusia, śp.

HALINA SKRZYŃSKA
z domu KOROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- I 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
maź, dzieci i rodzina I

0

Poznań. Powstańcza 5 m. 13. 20329g

A. Dnia 20 lutego 1970 r. przeżywszy lat 82, ode- 
’ szła od nas na zawsze, ukochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA SKIERECKA
z domu IDZIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

90*><ł3g
RODZINA

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Wtorek Słońce: 6.52—17.20

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 
NOWY — nieczynny; OPERA — g. 
15 Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, g. 19 „Era Diavolo”; O- 
PERETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko 
chanek”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Kobieta 

owad”; KOŚCIAN; „Kolumna Tra 
Jana”; LESZNO: „Trzy godziny 
miłości”; NOWY TOMYŚL: „Ko­
bieta jest kobieta”; OBORNIKI- 
„Cena strachu”; ŚREM: nieczyn­
ne; ŚRODA: „Żelazny potok”; 
SZAMOTUŁY: „Niezdolny do służ 
by liniowej”; WĄGROWIEC: „Ko 
nieć agenta W-4-C”; WRZEŚNIA: 
„Różowa pantera”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Colorado — USA”.

KONCERTY
Sala Czerwona (Pałac Działyń- 

skich) — g. 19.30 — Estrada Ka­
meralna; Jerzy Greber — forte­
pian. Michał Grabarczyk — skrzyp 
ce, Stanisław Firlej — wioloncze­
la, słowo wiążące — mgr Ryszard 
Klawitter.

'VI ■8

WTOREK — PROGRAM I; Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 8.15 Mozaika muzyczna; 9 Kon 
cert solistów; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Rududu robi lody” — słu 
chowisko; 10.05 „Noce i dnie” — 
fragm. 23 po w.; 10.25 Polska mu­
zyka ludowa w oprać, p.rtyst.; 
10.50 Otwarte studio — audycja Ma 
gdaleny Bajer; 11 Dla kl. iu li­
ceum i technikum (.iezyk polski): 
„Federico Garcia Lorca” — mon­
taż poetycki Jerzego Kiihna; 11.30 
Gra kwintet George’a Shearinga 
z ork. „Multi—Colorad”: 11.49 Ro­
dzice a dziecko — odpowiadamy 
na listy; 12.25 Koncert z polone­
zem; 13 Z nagrań Edyty Piechy 
i zespołu „Drużba” p/d A. Bro- 
niewickiego; 13.20 Gra Ork. Man- 
dolinistów; J3.40 „Wiecej, lepiej, 
taniej”; 14 Portrety literackie — 
audycja o twórczości St. Mitkie- 
wicza; 14.50 Wiazanka melodii; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 1S.05 Arie operowe śpię 
wa włoski tenor Fr. Corelli; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 Mój 
program na antenie; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 „Dla domu i 
dla Ciebie”; 19.30 Koncert życzeń; 
20.25 Przeboje taneczne znad Ty- 
bru i Dunaju gra ork. Masa Gre 
gera; 21 Przegląd wydarzeń eko­
nomicznych; 21.20 Teatr PR — Pre 
miera miesiąca: „Szczęściarz” — 
słuch.; 22.30 Po raz pierwszy na 
antenie; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy: 23.20 Gra Zespół J. Miliana; 
23.40 Tańczymy w zimowa noc; 
0.10 Koncert życzeń; 0.30 Program 
nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Świat i my”; 9 
Gra polska kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 9.35 z życia 
ZSRR; 9.55 Z jarmarku oriental­
nych melodii gra Ork. Wal-Ber- 
ga; 10.05 Gra Kapela Donarskie- 
go — śpiewa zespół Lubiatow­
skiego; 10.25 „Parnasik”; 10.55 Z 
twórczości Brahmsa i Liszta; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy; 13.25 Gra Zespół B. Har­
dego; 13.40 Przez lądy i morza: 
„Świat wielu czasów” — fragm. 
książki J. Szczepańskiego; 14.05 
Konc. Ork. PR p/d St. Rachonia 
z ujdź, solistów; 14.45 „Błękitna 
szta/eta’.’; 15 Muzyka klasyczna; 
15.35 Stołeczne aktualności mu­
zyczne; 17.15 Aud. spoi.; 17.25 Po­
znański koncert życzeń: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Ćo nowego w 
muzycznym. Poznaniu — autor: W. 
Kiser; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Jeżyk angielski; 
19.30 „Cocktail po czesku”; 21.16 
Utwory J. s. Bacha — gra 
Jan Jargeń na zabytkowych orga 
nach Katedry Fromborskie.i: 21.30 
Reportaż literacki A. Małachow­
skiego w ZSRR — cz. I: 21,50 Me 
Jodie rozrywk. gra Horst Janków 
Ski — fortepian ze swoim zespo­
łem; 22.30 „Z wokandy”: 22.45 Z 
mojej płytoteki — przed mikrofo­
nem Władrsław Surzyński; 23.10 
Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyi co kto lu­
bi; 17.30 „Zielonooki potwór” — 
ode. 26 pow.: 17.40 Od pierwszego 
nagrania — Donovan: 18 Ekspre­
sem przez światy 18.05 „Niebez­
pieczna kobieta” — humoreski 
niemieckie: 18.25 Wiek jazzu — 
„Ornetta Colemnna pojedynek z 
przeszłością”: 18.45 Piosenki w 
masce; 19 Naokoło świata: 19.15 
Barok w muzyce; 19.35 Magazyn 
słowno-muzyczny z rezgł. szcze­
cińskiej; 20.20 Nowe, nowsze i naj 
nowsze; 21 Wszystko o mężczyź­
nie — magazyn: 21.20 Rozszyfro­
wujemy piosenkę: 21.40 Na pobo 
czn wielkiej polityki — felieton: 
21.50 Opera tygodnia — J. F- 
Haendel: ..Juliusz Cezar”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Rov Orbison; 22.15 Powieść w wv 
daniu dźw.: ..Zwycięstwo” — ode. 
2: 22.45 Przebnie zza Atlantvku; 
23 Swnie ulubione wierszo recy­
tuje Zb. Zanasiewicz: 23.05 Ba­
rok W mnzvc’' — koncert; 23.50 
Śpiewają The Bachelors.

WTOREK: .9.50 — „Fort Olgierd” 
— film z serii: „Czterej pancerni 
i pies” (ode. XII): 10.55—11.25 — 
Jeżyk nolski (kl. V—VI): „O miej 
sce wśród ludzi”; 12—12.20 — „W5’ 
bieramy zawód” — „stolarz, ta-

Wszystko, co dobre 
zawdzięczają książce 

Osiągnięcia czytelnicze Gniezna
„Wszystko co jest we mnie 

dobre zawdzięczam książce” 
— powiedział M. Gorki. Po­
dobnie myślała grupa miłośni 
ków książki, która przed 25 
laty w pierwszych dniach lu­
tego w wyzwolonym Gnieźnie 
przystąpiła do organizowania 
obecnej Miejskiej Biblioteki 
Publicznej. Byli w niej m. in. 
Czesława Skrzypińska i Ju­
lian Śmielecki, którzy przyj­
mowali pierwsze książki i 
pierwszych czytelników.

E. Starczewski przekazał 
1800 tomów książek, które z 
narażeniem życia przechował 
przez okres okupacji. Pocho­
dziły one ze zbiorów Towa­
rzystwa Czytelń Ludowych. 
Idąc jego śladem mieszkańcy 
grodu Lecha przynieśli pozo­
stałe resztki ocalałych zbiorów 
TCL a wielu przekazywało 
prywatne księgozbiory.

Pod koniec 1945 r. księgo­
zbiór liczył już 3.258 tomów 
a liczba czytelników przekro­
czyła 600 osób. W roku tym 
dokonano prawie 18 tysięcy 
wypożyczeń. Przez okres mi­
nionego ćwierćwiecza dzięki po 
mocy Państwa Ludowego księ 
gozbiór gnieźnieńskiej Miej­
skiej Biblioteki Publicznej 
wzrósł do prawie 59 tys. to­
mów, liczba czytelników prze 
kroczyła 8,1 tys. osób a wypo 
życzenia sięgały ponad 176 
tys. rocznie.

MBP posiada w Gnieźnie 
Oddział Dziecięcy, jeden punkt 
filialny (drugi w najbliższych 
dniach zostanie uruchomiony 
na Osiedlu Tysiąclecia) oraz 
13 punktów bibliotecznych 
przy różnych zakładach pracy 
i świetlicach. W 1966 r. biblio 
teka otrzymała pomieszczę- 
nia w nowym budownictwie w 
centrum miasta.

Bibliotekę każdego dnia od 
wiedza przeciętnie 338 osób, 
które wypożyczają 860 ksią­
żek. Przybiblioteczna czytel­
nia bogato wyposażona jest w 
prasę . codzienną, periodyki 
oraz literaturę specjalistycz­
ną. Te sukcesy w rozwoju czy 
telnictwa nie byłyby możliwe 
bez szeroko prowadzonej dzia

łalności kulturalno-oświato­
wej. Często organizowane tu 
są spotkania autorskie, prelek 
cje, lekcje biblioteczne oraz 
liczne konkursy dla dzieci i 
młodzieży. Stąd też w ostat­
nich latach gościli w Gnieźnie 
wśród swoich czytelników ta­
cy znani pisarze jak J. Iwasz 
kiewicz, W. Żukrowski, M. 
Wańkowicz, Cz. Centkiewicz 
czy J. Gerhard.

Biblioteka prowadzi szeroką 
działalność wizualną propagu 
jącą czytelnictwo. Np. w roku 
ubiegłym zorganizowano 11 wy 
staw książkowych tematycz­
nie związanych z aktualnymi 
rocznicami i wydarzeniami tak 
w kraju jak i na świecie.

O całokształcie osiągnięć 
MBP w minionym 25-leciu mó 
wiła szeroko na uroczystym 
spotkaniu zorganizowanym w
Prezydium MRN 
jej kierowniczka 
ska.

W spotkaniu

Z Kościańskiego

w Gnieźnie 
G. Piotrow-

uczestniczyli
między innymi sekretarz KP 
PZPR Jan Janas oraz sekre­
tarz Prezydium MRN, Hiero­
nim Żurowski.

. Ż. K.

Pełno niespodzianek tegorocz­
na zima najbardziej daje się 
we znaki użytkownikom dróg. 
Prawdziwą pułapkę stanowią 
niedostatecznie oczyszczone 
ze śniegu pobocza dróg. W 
tej sytuacji łatwo można zna­
leźć się w rowie, jak to przy­
darzyło się widocznemu na 

zdjęciu traktorzyście.
Fot. — H. Kamza

Z Leszna

na ponad 6

Wartość zobowiązań — prawie 1 min. zł

Spółdzielcy z Izbic odpowiadają
na apel Lubina

Apel załogi kopalni Miedzi 
w Lubinie, rzucony dla uczczę 
nia 25-lecia zwycięstwa nad 
faszyzmem oraz 100 rocznicy 
urodzin Lenina odbił się 
echem również wśród człon­
ków spółdzielczości produk­
cyjnej. Jako pierwsi w naszym 
województwie odpowiedzieli 
nań spółdzielcy z RSP w Izbi 
cach w pow. nowotomyskim; 
zobowiązując się do pełnej mo 
bilizacji nad podniesieniem 
produkcyjności gospodarstwa. 
Postanowili oni m. in. pod­
nieść wydajność zbóż o 2 kwin

Miłośnicy regionu wkroczyli
w 10 rok działalności

Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kościańskiej wkroczyło 
w dziesiąty rok działalności. 
Założone zostało przez grupkę 
zapaleńców regionalistów w 
lutym 1961 r., rozwijało się z 
roku na rok i obecnie zrzesza 
60 członków.

TMZK jest sekcją specjali­
styczną Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego. Jego 
cele statutowe, to — krzewie­
nie wiedzy historycznej o re­
gionie, popularyzacja osiągnięć 
gospodarczych, społecznych i 
kulturalnych powiatu kościań­
skiego oraz zbieranie, przecho­
wywanie i konserwacja doku­
mentów i pamiątek z przeszłoś 
ci Ziemi Kościańskiej.

W ramach Towarzystwa dzia 
łają 4 komisje problemowe. 
Spośród nich aktywnością wy­
różnia się komisja do spraw 
badania zbrodni hitlerowskich 
w powiecie kościańskim, którą 
kieruje „zbowidowiec” — Ma­
rian Koszewski. Komisja" ta 
dysponuje obecnie sporym ma 
teriałem archiwalnym i doku­
mentalnym, ilustrującym eks­
terminacyjną działalność hitle­
rowców na tym terenie w la­
tach 1939—45.

Zbiory historyczne, archeo­
logiczne i etnograficzne koś-

ciańskich regionalistów są ol­
brzymie. W przeważającej czę­
ści znajdują się one w prywat­
nym posiadaniu poszczegól­
nych członków Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Kościań­
skiej. Wystarczy tutaj wymie­
nić zbiory prywatne dr med. 
Henryka Florkowskiego, prof. 
Bolesława Igłowicza, Adama 
Jerzykiewicza, Józefa Albiń- 
skiego i wielu innych. Życzli­
we nastawienie do poczynań 
kościańskich regionalistów, 
władz partyjnych i państwo­
wych, w szczególności zaś — 
Miejskiej Rady Narodowej 
sprawiło, że dysponują oni na 
razie jednym pomieszczeniem 
— archiwum, które w całości 
zawalone jest zbiorami prasy 
kościańskiej i wielkopolskiej z 
XIX i początku XX w. Być mo 
że w przyszłości miłośnicy re­
gionu kościańskiego doczekają 
się choćby własnej izby regio­
nalnej.

W środę, 25 bm. miłośnicy 
kościańskiego regionu organi­
zują ciekawy wykład. Wygłosi 
go pracownik naukowy Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu — dr Kazimierz Zim 
niewicz. Wykład nosi tytuł: 
„Powiat kościański na tle po­
wiatów ościennych”, (zi)

tale z hektara, ziemniaków o 
50 kw., buraków o 30 kw. oraz 
osiągać od krowy 3,5 tysiąca li 
trów mleka rocznie. Obsada 
bydła ma wzrosnąć do 80 
sztuk na 100 hektarów użyt­
ków rolnych.

Ponadto zobowiązania doty­
czą zwiększenia o 20 proc, do­
stawy zbóż dla państwa w po­
równaniu do roku ubiegłego, 
rozwinięcia bazy paszowej, od 
chowu brojlerów do 120 000 
sztuk, posadzenia* w parku 500 
drzewek i krzewów ozdob­
nych.

Członkowie spółdzielni posta 
nowili również w czynie społe 
cznym przeprowadzić konser­
wację i remont maszyn we 
własnej przetwórni owocowo- 
warzywnej oraz przyczynić się 
do wyprodukowania dodatko­
wo 50 tysięcy słoi ogórków.

Wartość wszystkich zobowią 
zań wyraża się sumą 980 tys. 
złotych. Spółdzielcy z Izbic 
wzywają członków wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie do po­
dejmowania apelu i deklaro­
wania czynów społecznych.

(zd)

W Leszczyńskim Domu Kul­
tury odbyła się druga z kolei 
gieldo-wystawa wyrobów wy­
twarzanych przez miejscowy 
przemysł, przez przedsiębior­
stwa kluczowe, spółdzielcze i 
rzemieślnicze. 18 wystawców 
eksportowało tu 4 branże: spo 
żywczą, włókienniczo-odzieżo- 
wą, metalową i drzewną. Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zaopa 
trzenia i Zbytu wystawiała ar 
tykuły tzw. 1001 drobiazgów.

Przemysł leszczyński oferował 
na giełdzie artykuły wartości oko 

' zł. Zawarte transakcjeło 14 min 
w okresie 
na sumą 
przeszło 5 
naniu do 
Najwięcej

3 dni giełdy szacuje się 
ponad 6 min zł, tj. o 
min zt wiecej w porów 
ubiegłorocznej giełdy, 

umów zawarły Leszczyn
skie Przedsiębiorstwo Usługowo- 
Wy twórcze PT, Fabryka Cukrów 
„Rywal”, Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska, Spółdzielnia Pracy 
„Przodownik” i Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego „Intermoda” we 
Wrocławiu — Zakład w Lesznie.

Duże zainteresowanie wśród 
zwiedzających wzbudziły arty 
kuły produkowane przez Lesz­
czyńską Fabrykę Okuć Budów 
lanych, a szczególnie nowoczes 
ny zamek patentowy do drzwi 
wmontowany w gałce. Seryjną 
produkcję tych zamków LFOB 
podejmie w najbliższym cza­
sie. Również wyroby dziewiar­
skie (swetry, dresy itp.) produ 
kowane przez LPUW PT cie­
szyły się uznaniem zwiedzają 
cych.

zawarto transakcje 
min; złotych

Giełdo-wystawa miała speł­
nić 3 cele"- umożliwić leszczyń 
skim handlowcom zakup • arty 
kułów potrzebnych na zaopa­
trzenie miejscowego rynku, 
zdopingować handel i prze­
mysł do oddziaływania na pro­
dukcję artykułów poszukiwa­
nych na rynku oraz miała być 
okazją do znalezienia koope­
rantów miejscowych na pro­
dukcję artykułów poszukiwa­
nych na rynku, a dla których 
nie można znaleźć wykonaw­
ców.

Organizatorom giełdo-wysta 
wy — Wydziałowi Przemysłu 
i Handlu Prezydium MRN w 
Lesznie należą się słowa uzna­
nia. Inicjatywa jest godna na 
śladowania i co najważniejsze 
— tego rodzaju imprezy powin 
ny w następnych latach nadal 
być kontynuowane. Warto by 
w przyszłym roku zaprosić na 
giełdę” również handlowców z 
sąsiednich powiatów, (r)

picer. cieśla”; 
sposobienie i
prosiąt”; 13.55 - 
rolnicze (powt.) 
litechnika TV

; 12.45—13.15 — Przy 
rolnicze: „Wychów

Przysposobienie 
14.25—15.30 — Po 
— Matematyka

I rok: „Przybliżone rozwiązywa­
nie równań” — 
Dziennik; 16.50 
Ekran Młodych

cz. I i li: 1G.40 —
— Telewizyjny
17.50

merą w garnizonie”; 18.20 
Olgierd” — film z serii: 
pancerni i pies”; 19.20 — 
noc i Dziennik: 20.05 —

„Z ka- 
— „Fort 
„Czterej 

Dobra- 
Koncert

nie obywatelskie” kl. VIII — Wy­
poczynek i zdrowie; 14.25 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy — „Równa­
nia wykładnicze i logarytmiczne 
cz. I i II; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla dzieci — Kazimiera Rybakowa 
„Znasz już te wiersze”; 17.15 — Z
cyklu — „ 
ningrad); 
walcząca”

.Śladami Lenina” — (Le-

brej roboty’

17.40
17.55

- „Wielkopolska 
- „Szlakiem do- 
program ekono-

Kontraktują na rok 1971

Uczniowie z Wolkowa
również

Również uczniowie szkół 
podstawowych włączają się w 
nurt zobowiązań.

Otrzymaliśmy meldunek od 
nauczycieli i uczniów Szkoły 
Podstawowej w Wolkowie, 
pow. Kościan, którzy zobowią- ' 
zali się m. in.: urządzić 2 kla- 
sopracownie — matematyczno- 
fizyczną i polonistyczną, wyko 
nać 44 plansze do języka pol­
skiego i przysposobienia obron 
nego, urządzić ogródek geogra­
ficzny, wystawy prac uczniów 
skich, przygotować boisko do 
sezonu letniego, przepracować 
500 godzin przy pielęgnowa­
niu szkółki leśnej. Ponadto 
każdy nauczyciel zobowiązał 
się przepracować po 40 godzin 
ze słabszymi uczniami, aby 
na koniec roku wszyscy otrzy 
mali promocje i zorganizować 
współzawodnictwo o miano 
wzorowego ucznia. Czyny spo 
łeczne podjęły również szkol­
ne koło PCK, Spółdzielnia 
Uczniowska oraz drużyna har­
cerska. (zd)

Popowo poszło 
śladem Bobiilczyna
Popowo jest drugą po Bo 

bulczynie wsią w powiecie 
szamotulskim, która zgłosi­
ła wykonanie planu kon­
traktacji zbóż pod zbiory 
roku 1971. Wszyscy rolnicy 
w liczbie 24 zakontraktowa 
li ogółem 44 ha zbóż, co 
stanowi 36 procent w sto­
sunku do ogólnego areału 
gruntów ornych. Oprócz te 
go Międzykółkowa Baza 
Maszynowa w Ropowic za­
kontraktowała 35 ha zbóż.

Osiągnięcia rolników in­
dywidualnych Popowa są 
wynikiem dobrej współpra 
cy z MBM-em. Wpływ na 
dobre piony mają również 
w należyty sposób wykony 
wane przez bazę usługi na 
rzecz miejscowych rolni­
ków. Przedterminowe za­
warcie umów kontraktacyj 
nych na zboża pod zbiory 
1971 roku wypłynęło z ini­
cjatywy miejscowego wiej­
skiego przodownika kon­
traktacji roślinnej; Władys 
ława Gromadzińskiego. W 
wykonywaniu swoich obo 
wiązków przoduje on w ska 
li powiatu, (z)

z ok. IV Krajowego Zjazdu ZMW. 
Scenariusz t i reżyseria — Zbig­
niew Dobrzyński i Jacek Szczęk 
— Transmisja z PKiN; 21.10 — 
„Portrety i pozy”. Scenariusz i 
realizacja T. Krasko i B. Pietkie­
wicz; 21.50 — „Lekarz mimo woli” 
— nowela filmowa produkcji fran 
cuskiej; 22.20 — Dziennik; 22.40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

ŚRODA: 10 — Film z serii „Ści­
gany” — ode. ostatni; 11.55—12.25 
— Dla szkół — Chemia kl. VIII — 
„Pożyteczne związki wanna”: 12.45 
—13.15 — Dla szkół — „Wychowa-

miczny; 18.20 — Film z serii ..Wy-
prawy’ 
znani

18.40 — Z cyklu „Wielcy
nieznani’ Kazimierz

Prószyński „U polskiej kolebki X 
Muzy”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Film z serii „Ścigany” 
— ode. ostatni: 20.55 — „Świato­
wid”; 21.25 — PKF; 21.35 — „Kla­
sycyzm” — (14 program z cyklu 
„Słuchamy i patrzymy”. — Scena 
riusz i prowadzenie koncertu — Ja 
nusz Cegiełła. Reżyseria — Ry­
szard Ray-Zawadzki; 22.35 — Dzień 
nik: 22.55—24.00 — Politechnika — 
(powt.). ।

TV zastrzega prawo zmian.

Nowy magazyn nasienny w Kościanie
Państwowe przedsiębiorstwo „Centrala Nasienna” w Koś­

cianie otrzymało nęwy obiekt, położony w przemysłowej 
części miasta na tzw?„Kurzejgórze”. Obiekt ten pobudowany 
w ramach inwestycji kosztem około 7 min zł, wykonany zo­
stał przez PBRol. Kościańskie rolnictwo doczekało się 
więc magazynu nasiennego przystosowanego do wpro­
wadzenia usprawnionego transportu wewnętrznego. W 
nowym obiekcie znajdują się również: zakładowe laborato­
rium nasienne, pomieszczenia administracyjno-biurowe i za­
plecze sanitarne, (zi)

Szklanka 
ciepłego mleka
Drużyna zuchowa przy Szkó 

le Podstawowej w Węgiers- 
kiem, pow. średzki, nadesłała 
do redakcji list, który z przy­
jemnością publikujemy, jako, 
że inicjatywy w rodzaju podję 
tej w tej szkole budzą nasze 
uznanie i zachęcają do naśla­
downictwa.

„Dzięki trosce Komitetu Ro­
dzicielskiego i naszych wycho- 
wawców oraz pomocy pienięż­
nej komitetu opiekuńczego 
stało się już tradycją, że w na­
szej szkole każde dziecko pije 
mleko. Wbrew twierdzeniom, 
że dziecko na wsi nie lubi mle 
ka, my pijemy je wszyscy. 
Czasem jest zamiast mleka 
kakao lub biała kawa. W 
mroźne dni żadne dziecko bez 
ciepłego napoju nie wyjdzie 
ze szkoły.

Składamy więc serdeczne 
podziękozbanie naszym wycho­
wawcom, Retorzy troszczą się o 
to, a naszemu komitetowi opie 
kuńczemu, tj. Państwowemu 
Przedsiębiortwu Rolnemu zo 
Gułtowach za przydzielenie 
nam dotacji pieniężnej na fi­
nansowanie tej akcji.

Zachęcamy zoszystkie dzieci 
do picia ciepłego napoju w 
szkole. Niech ta akcja stanie 
się tak popularna jak akcja 
Stop — dziecko na drodze!

Rada Drużyny Zuchowej 
przy Szkole Podstawowej 

w Węgierskiem 
(18 podpisów)

Od redakcji: Zimy wpraw­
dzie już wiele nie zostało, ale 
„Szklanka ciepłego mleka” nie 
jest, akcją na rok. Szkół podej­
mujących ją jest coraz więcej, 
niechaj apel zuchów z Wę­
gierskiego zachęci do naśla­
downictwa te, które jeszcze 
tego nie wprowadziły.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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